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Orędzie prezydenta Trumana
odsłania prawdziwe obliczę

N r 156 (610)

Marshallap i a n i u
2 miliardy dolarów rocznie dla Niemców 
przewiduje układ anglo - amerykański

WASZYNGTON. (Obsł. w?.) Prezydent Stanów Zjednoczonych Harry Truman zwrócił się do 
Kongresu amerykańskiego w sprawie długofalowej pomocy dla Europy w ramach t. zw. „planu 
Marshalla".

Orędzie prezydenta Trumana odczytane zostało wczoraj na ostatniej, w  bieżącym roku sesji 
Kongresu amerykańskiego.

I

Prezydent Truman zaapelował 
do Kongresu o zatwierdzenie su­
my 17 miliardów dolarów na po* 
moc krajom zachodniej Europy, 
celem zabezpieczenia tych kra­
jów przed rzekomym niebezpie­
czeństwem totalizmu, któremń 
przeciwstawił Truman „wolność 
na sposób Stanów Zjednoczo­
nych .

Pomoc amerykańska dla 16 
państw, które przyjęły „plan 
Marshalla", miałaby się rozpo­
cząć 1 kwietnia 1948 r. i trwała- 

-,bY: i ;pńł roku, Część suiWy
przeznaczonej na tę pomoc, sia-

Sekretarz generalny PPS Józef 
Cyrankiewicz w referacie polltycz 
nym wygłoszonym na XXVII Kon­
gresie stwierdził, że „dumni Jesteś­
my wobec Zachodu z naszych 
wspólnych z komunistami rozwią­
zań, które są jedyną drogą do 
zwycięstwa - obozu, robotniczego. 
Tylko dlatego, że realizujemy re­
wolucję i tylko dzięki postawie 
Jednolitółrontówef może odegrać 
PPS właściwę rolę na terenie za­
granicy". '

To stwierdzenie Jest równocześ­
nie określeniem Polskiej Partii 
Socjalistycznej jako partii marksis 
towskie] i robotniczej. W rzędzie 
partii socjalistycznych Europy na­
leżymy do nielicznych, które koń, 
sekweirtnle realizują swój pro­
gram socjalistyczny. Jeżeli ocenić 
znaczenie PPS W dobie obecnej, 
miarą Jego będzie ilość delegacji 
.europejskiej partii socjalistycz­
nych, które przybyły na zaprosze­
nie PPS na XXVII Kongres 1 brały 
w nim udział aż do Jego ostatnich 

? ochwat. PPS jest w tej chwili 
ośrodkiem zainteresowania całego 
świata postępu i pokoju. Jeżeli ze- 
sumujemy ogólne wyniki XXVII 
Kongresu — Jednomyślność, z Ja­
ką zapadały wszystkie uchwały, 
ogólny nastrój Kongresu, wysoki 
poziom sprawozdań i  dyskusji — 

| Wszystko to uzasadnia znaczenie 
PPS wśród przyjaciół, a nawet 
wrogów.

■i, Jędnoiitofrontowa PPS objęła 
naturalną folę przodowniczki 
wśród partii socjalistycznych. Na­
szej partii nie odpowiada jednak 
stosunek zależności od kapiiali- 
stów anglo - amerykańskich* ;W ta 
kich warunkach kierownictwo nie- 

Mttóryoh partii socjalistycznych 
|  przeradza się w ekspozyturę walki 

z rewolucją międzynarodową, 
i XXVn Kongres PPS dał wyra* 

swej niezłomne) woli kroczenią W 
dalszym ciągu po .obrane] drodze 
walki o pokój i postęp. Ryć może 

; uda się w przyszłości doprowa­
dzić do tego, że socjaliści zachod- 
ni, którzy dotychczas nie zrozu- 

■■ mieli naszej drogi do socjalizmu 
— uznają jej jedyną słuszność i 
podążą za nami

łaby do dyspozycji jeszcze przed 
j ej _zalwierdzeniem przez kongres.

Kongres — powiedział Truman 
— ma przed sobą ciężkie i od­
powiedzialne zadanie przyjąć 
ałbb odrzuci ć ust awę o pomocy 
dla Europy. Przyjęcie jej będzie 
ciężkim obowiązkiem dla oby­
wateli USA. Jednak suma prze­
znaczona na pomoc, stanowi tyl­
ko 5 proc. amerykańskich kosz­
tów wojennych i 3 proc. docho­
du narodowego.

Prezydent Truman zapropono­
wał, aby 16 państwom Europy 
przekazać statki zbudowane przez 
USA, w czasie wojny. Warun­
kiem miałoby być ograniczenie 
budowania statków przez dane 
państwo, a nawet całkowite za­
przestanie ich budowy.

Truman zaznaczył, że pomoc w. 
ramach „planu Marshalla" może 
być- w każdej chwili * cofnięta 
państwu, które nie zastosuje się 
do warunków, nałożonych przez 
Stany Zjednoczone.
'■ Jednym ztych warunków iest, 
aby przemysł państw korzystają­
cych z pomocy amerykańskiej 
przerabiał tylko te sutowęę,

wskazane zostaną przez Stany 
Zjednoczone'

Fundusze uzykane z obrotów 
kapitałami, amerykańskimi ■ mają ; 
być deponowane we wspólnym 
banku a używane na cele wska­
zane przez USA. *
|  Oprócz sumy, jaka przeznaczo­
na jest dla Niemców w 5„planie 
Marshalla", otrzymają one po­
nadto dodatkowo w ciągu pierw­
szych piętnastu miesięcy 800 mi­
lionów dolarów, przeznaczonych 
na odbudowę przemysłu nie­
mieckiego. :

Władzę nad adminstracją po­
mocy sprawować będzie jeden

człowiek, wyznaczony przez 
Kongres Sianów \Zjędnocz©nysh.

W sprawach'związanych z po- 
lifyką. „administrator"* podlegał­
by ministerstwu sprawzagrańicz-, 
nych.

Prezydent Truman odmówił 
komentarzy na temat zerwania 
konferencji londyńskiej, oświad­
czając, iiź sprawy ,tą .zajinie, 
minister spraw zagranicznych — 
Marshall w swym przemówieniu 
radiowym, stwierdzi! jednak iż 
na ' sprawę współpracy między­
narodowej. nie zapatruje się pe­
symistycznie i wierzy,' że spra­
wa ugruntowania pokoju świa­

towego doprowadzona będzie 
do szczęśliwego zakończenia.

Prezydent Truman oświadczył, 
|§  gotów jest odbyć konferencję 
z generalissimusem Stalinem.

LONDYN. (Obsł. wł.) W ko­
łach politycznych Londynu pa­
nuje przekonanie i t , kierowni-, 
kiem realizacji „planu Marshal­
la" zostanie obecny ambasador 
USA w Londynie Duglas. Jest on 
ściśle związany z potężnymi 
kartelami amerykańskimi, zasia­
da w zarządzie wielkiego przed­
siębiorstwa ubezpieczeniowego i 
ję®t prezesem olbrzymiego; kon-’ 
cemu chemicznego.

WASZYNGTON (Obsł. wł.) A- 
tńsrprański minister skarbu opu, 
blikował wczoraj dokładne^dane 
w sprawie umowy amerykańsko- 
brytyjskiej wspólnego ponosze­
nia kosztówokupaćji Niemiec;

Według oświadczenia ministra 
skrabu globalna.stima wydatków 
w obu połączonych strefach o- 
siągriie cyfrę' 1800 milionów 
dolarów rocznie, z czego ,W. Bry­
tania pokryje ók. 400 jUilibńów 
dolarów. *

Kto nie posiada w mieszkaniu centralnego ogrzewania (CzynnegOJ, - 
stawia piecyk żelazny lub — droższy lecz bardziej ekonomiczny-— 
kaflowy. Nic dziwnego, że wrocławska fabryka kafli przy ul. Gra- 

biszyńskiiej pracuje pełną parą,

D e ł ę g a t  P o l < k i  H  k o m i s i i  a ^ m u w e i :

Zer©ićz tragiczną Ino podziału
na kraje posiadające bombę atomowy 

państwai
ej niepos»adajace
NOWY JORK (Obsł. wł.). Na 

yzczorajszym posiedzeniu:. k q m i^  
ÓNZ do sprbw atomowych przed­
stawiciel Polski dr Złotowski przed 
stawił w dłuższym przemówieniu 
stanowisko Polski W tej sprawie. ■

Dr Złotowski stwierdził i propo­
zycje amerykańskie, zmierzające 
do przekazania fabryk energii ato 
mowej Specjalnej komisji są jąf 
skrawym dowodem łamania zasa­
dy nieingerencji w wewnątrz 
sprawy narodów. Sprawy te po- 
wininy być uzgodnione w ramach 
istniejącej, rzeczywistości połitycz 
nej. .

Ministerstwo Spraw Zagranicznych
odpowiada na notę francuska

' WARSZAWA Przed kllkn dniami ambasada trancnska w War­
szawie przesłała do ministra spraw zagranicznych notę, protestują­
cą przeciwko niektórym ustępom przemówienia wicepremiera Go. 
mufki, przedstawiciela komitetu centralnego Polskiej Partii Robot­
niczej na kongresie PPS we Wrocławiu oraz przeciwko niektórym 
artykułom w prasie polskiej, oświetlającym zagadnienia związane 
z likwidacją strajku we Francji.

W odpowiedzi ministerstwo 
spraw zagranicznych wystosowało 
do ambasady francuskiej notę na­
stępującej treści: .

.W odpowiedź! na notę ambasa­
dy nr 555 z dnia 15 grudnia 1947 
r., ministerstwo spraw zagranicz­
nych ma zaszczyt - zakomuniko­
wać co następuje: *

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych uwaZając za niecelowe wda­
wanie się w dyskusję nad meri­
tum przemówienia, wygłoszonego

Bd Ka 6) porlontencle M i m
w c/asie debaty nad planem- Marshalla

RZYM. (Obsł. wł.) W dniu szym przemówieniu, że Włochy
wczorajszym odbyta się w Zgro­
madzeniu Narodowym burzliwa 
debata nad „planem Marshalla".

Przywódca komunistów wło­
skich TogjmtH stwierdził w dłut*

Min. Marshall
p r 7 v b v ł
do Waszyngtonu
Hal odbył konferencję
zjrabinetemUSA

WASZYNGTON. (Obsł. wł.). — 
W dniu wczorajszym przybył do 
Waszyngtonu, min. Marshall, po­
wracający ; pó zerwaniu konfe­
rencji ministrów; spraw zagra­
nicznych z Londynu.

Na lotnisku powitał ttiin. Mar­
shalla prezydent USA Truman. 
Dzisiaj rano' miń, hjarshall zdń, 
przez radio, sprawozdanie z .kon­
ferencji londyńskiej.

W 'godzinę po przybyciu Mar­
shall udał się., do „Białego Do­
mu", gdzje odhył konferencję z 
gabinetem amerykańskim. ’

ZUiża się
A ‘

jjj tysiące  b ied n y c h  m yślą  o n ie j  ź  lęk iem
E  W U lzy j ich n ę d zy , dal g r o s z  na A kc ie

'Jtomocą Zimowe.',

iu t dawno stały się . niewolni­
kiem . S tanów Zj ©dnoozon ych .. *■», 
Ostatnie oświadczenie Trumana, 
-z- powiedział Togliatti— iż U- S. 
A. gotowe są ingerować w razie 
zagrożenia suwerenności Włoch 
z zewnątrz lub wewnątrz, dowo­
dzi jasno, te  Włochy zuż dzisiaj 
pozbawione są niepodległości. >,
, Po przemówieniu ministra spr 
zagranicznych hr. Sforzy, Który 
poparł w całej rozciągłości przy­
jęcie przez Włochy pomocy w 
ramach płańu Marshalla, wywią­
zała się w parlamencie burzliwa 
dyskusja, którą po nied>ugim 
czasie przerodziła się w gwał­
towną bójkę.-Wielu posłów zo­
stało ‘rannych. t

ptzez p. Władysławą Gomułkę we 
Wrocławiu w dniu ( i  gradnia ł947; 
r. na zjeżdzie. Polskiej Partit So­
cjalistycznej. pragnie stwierdzić, 
że na zjeżdzie tym p; Gomułka 
występował jako sekretarz gene­
ralny i .przedstawiciel komitetu 
centralnego Polskiej Partii Robot­
niczej.
• Prasa polska reprezentuje 1 roz­
wija poglądy różnych odłamów 
demokratyczne].jopinii- publicznej 
na zagadnienia międzynarodowe i 
w tej działalności i krytyce nie 
może być krępowana przez pol­
skie władze państwowe, - które 
rzecz jasna za poglądy te nte mo­
gą ponosić : odpowiedzialności, 
u Rząd polski podziela całkowicie 
pogląd, że stosunki między Pol­
ską i Francją powinny - być jak 
'najbardziej przyjazne i bliskie.

Lot KseisnoBicz
Wfceprze wod tuczącym
indy ministrów ZSRR

i MOSKWA. (Obsł. wł.) Prezy­
dium Rady. Najwyższej Związku 
Radzieckiego mianowało Lazara 
Kagnowioza wiceprzewodniczą­
cym rady ministrów ZSRR.
. Kaganowioz, obejmował do­
tychczas tekę ministra przemysłu 
materiałów bUdowłanychi spra­
wował funkcją sekretarza komi­
tetu centralnego ukraińskiej par­
tii komunistycznej.

AmeryKonie popieram t a m
Znamienne głosy dzienników francuskich 
o polityce USA 
w Europie

PARYŻ. W piątkowym wyda-; 
niu dziennika paryskiego I/Od- 
re zamieszczony (psi artykuł 
wstępny w którym autor stwier­
dza, że faszyzm jest powszech­
nymi niebezpięczeństwem w Eu­
ropie. Ośrodkami nowej hiejrtiete 
kiej agresji są Włochy/ Gręcj.a ij 
Hiszpania. Dziennik stwierdza, 
że Amerykanie wszędzie, gdzie 
tylko mogą popierają faszyzm.

Ł'Odre krytykuje politykę 
Francji wobec W loch. i stwier­
dza, że franmiski minister spraw 
zagranicznych ,j -.-arl anglo-a- 
merykańskip ustępstwa wobec 
Włc^h w nadzieji wzmocnienia

frontu zachodniego cip w istocie 
rzeczy oznaczą poparcie faszyz­
mu.

Dziennik Ccmbat porównuje 
de Gaulle'a <£o źle przebranego 
faszysty i twierdzi, że siat. się oni 
obecnie mistrzem podżegaczy 
wojennych w amerykańskiej par­
tii republikańskiej.
; Im bardziej polityka francuska 
poddaje się wpływom Stanów 
ZiednoczotiYch- pisze Combał —! 
tym .bardziej Słany Zjednoczone’ 

.popierają.de Gaullę'a. *

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych stwierdza, że ukazujące się 
łieerde '*na' ła®8Chpra§Y pólśkiej 
wyrazy sympatii dla narodu ■frań- 
cuskiego, świadczą dobitnie o tym, 
że pogląd ten podzielany Jest fów- 
nież przez szeroką opinię publicz­
ną w. Polsce.

Ministerstwo spraw , zagranicz­
nych korzysta z okazji, -• aby amba­
sadzie francuskiej w Warszawie 
przesłać wyrazy niezmiennego sza 
; cu n k u .; ”■ ’

Dr Złotowski wezwał do zanie­
chania tragicznej linii 
ka istnieije między krajami posia­
dającymi tajemnicę energji . tąto- j 
mdWęj a krajatai. jej<ftiń' żnfjasyt 
mi' Należy skończyć ź atmotffetą 
tajfeinritóześći' aa . pćńu; iieBfih ńau-

Komisja ntom ow a, postanowiła:' 
większością głosów, ab-  ̂ jedna 

.podkomisja zajęła się propozycje- * 
mi -amerykańskUń w sprawie u- 
tworzenia międzynarodowego *a- 
fządu atómówego,; druga zaś Ród* 
kqmisja rozważy propozycji, > ra­
dzieckie z dn; 11 lipca'br. .. \

Przedstawiciel Związku Padziee- i 
kiego Andrzej Gromyko, nie zgo-' 
dzi! się na ro zp o c z ę c ie p rą cy , 
pierwszej podkomisji, uważając, 
iż może powstać stąd wraieniń,.'ii 
stwarza ona wrażenie iż prace; ko -, 
misji atomowej ONZ postępują na 
przód, co w rzeczywistości, jednak 
nie odpowiada niestety prawdzie..

Premier CyrcnKieulcz
pode'mu*e sieroty
, 400 sierot otrzymało óaczkh z 

•psea^ l w»ik';R ń4^4»Ww»eWi f e
codzienna • uroczystość o d ^ w ,.s ię  

MŚiństfów'' «*•> 
mier Józef Cyrankiewicz z  ;
małżonką podejmował 400 sierat 
znajdujących się pod opiek? Cen­
tralnego Komitetu Opiekf Społecz­
nej' lub sierocińców Otwocka i 
Cżemląkowa. Przyjęcie urozmaięl- 
ly występy harcerzy i harcerek, • 
po czym zebrane dzieci obdaro­
wane zostały-paczkami. .

Areszteofflie ©alucisrzy a Szczecinie
Zorganizowana banda handlowała 
dolarami, rublari'
l morKonii nienreeKiml

Znalezienie w mieszkanira aresz 
towanego pod zarzutem kradzie­
ży aparatu radiowego, większej 
ilości zagranicznych pieniędzy -Jak 
dolary, ruble ! marki niemieckie, 
dopomogło do likwidacji 'zorga­
nizowanej bandy waluciarzy dzia­
łających w Szczeciniie. W jednym 
z komisariatów 'Milicji złożył ze* 
znanie oficer. Wojsk Polskich e

Wielka Br?tan*a
n e może zrównoważyć
budżetu handlowego

•LONDYN. (Obsł. wł.}. Bryfyj-. 
sfei kanclerz skarbu miń. Cnpps 
podał wczoraj do wiadomością 
że deficyt handlowy Wielkiej; 
Brytanii wyniósj w 1 listopadzie 
32 miliony, funtów szłerl., mimo' 
iż eksportowano-19 proc--więcej ■ 
towarów niż przed wojną. — 
Zmniejszył się natomiast eksport; 
żelaza, siali oraz pojazdów me-, 
chaniczny&h, łącznie z samocho­
dami. '

Min. Cripps zaznaczył, iż WieI-! 
ka Brytania1 zmu-sśióńą będzie, 
sprzedać dalsze rezerwy złota, 
aby Uzyskać towary ze strefy 
dofarbwej.’

Budżet eksporłowo-importowy 
% _ USA —: powiedział*Cripps 
nigdy się nie zrównoważy.

Wielka Brytania bada pilnie 
— zakończył min. • Cripps — w 
jaki sposób mogłaby nawiązać 
ściślejsze stosunki handlowe z 
Europą. -

SPÓŁDZIELNIA OWOC ARSKO - WARZYWNICZA
poleca codziennie Świeże o w o ce  i w a rzy w a

Wrocław, ul. Łokietka 2 — pL Trzebnicki 7, ^
pl. Legnicki 1 — fet. 35-62

Stev>wkom i kupcom' jimożliwioną dostawa ^  ^eny hurtowni,

kradzieży w Jego mieszkaniu ra­
dioodbiornika, ponieważ* w dniu 
dwóch monterów przeprowadzało 
w mieszkaniu, oficera roboty insta­
lacyjne, Milicja postanowiła ■prze­
szukać robotniików. W drodze do 
komisariatu jeden z zatrzymanych 
usiłował wyrzucić jakieś zawniąt-, 
ko. Milicjant zauważył ten ma- . 
newr i - podniósł paczkę. Zna jdowa 
Łó się w niej 5 tys. sowieckich ru­
bli, przeprowadzona ‘ rewizja |  w 
mieszkaniu ujawniła dużę ilości 
sżaluty' obęej. W  toku śledztwa 
robotnik przyznał się do hałeź.ertia 
do zorganizowanej bandy. Kilka 
osób spośród rżawodowych 1 walu- 
ciarzy aresztowano.

Miron złotich 
przez rok 
leżnio w zirm̂
J j Kas jer poznańskiego Banku.Ńa- 
ródówego omyłkowo wypłaci) w 
grudniu ubiegłego roku na czek 
zamiast. 100 tys., milion zł. <5zek I 
realizował 'urzędnik • Pańśtwdwej 
Fabryki Akumulatorów Swarźeduj 
Józef. Wiczorek.. Wiczoręk do wi­
ny się nie przyznał. Przeti kilku 
dniami Milicja ponownie przepro­
wadziła rewizję w je<jo mieszka­
niu, w czasie której znalezioną! 18 
banknotów, po 500- zł, ze śladami 
długiego przechowywania w zie­
mia Małżonków Wiczorek areszto­
wano. Żona w: śledztwie przyzna­
ła się, że w grudniu ubiegłego 
roku mąż jej przyniósł ■ większą 
sumę pieniędzy a następnie zako­
pał ja w ogrodzie. .

CmliesISGHfcJn zrarla 
ukiod handlowy 
z Rumunia
■: PRAGA, (^ is ł, wł.) Miiiistet 
.:NWjS$ mAi&h&g® > Czeęhosłp- 
wacjj o zawarciu traktatu
handlowego 'Z Rutmmią,



K U H I E R

Cz ?nha§iuwWiii<* 
Unie Igfii c i  
do Azji i Afrvki

PRAGA. Czechosłowacki mini­
stertransportu dr Iwan Pietór po 
powrocie z podróży jałęą pdbył po 
bliskim i środkowym wschodzie 
podał do wiadomości'o rozmowach 
wstępnych, Jakie toczą się nad za­
warciem kóhwencji lotniczej z 
Grecją, Egiptem i TÓreją prez^ Pa­
lestyną.

,i; ’ Minister Pietor dodał, że Cze- 
i Aosldwacja' zamierza pourucho­

in leniu komunikacji. j lotniczą} Z 
wymienionymi państwami przedłu­
żyć później swoje linie do Indii i 
Afryki południowej.

Kto I  c l i ł  
pôrrcfi z rypmynku
do Rumunii

LOZANNA. Król rumuński Mi­
chał wraz z matką ;i świta opuścił • 
Lozannę w Czwartek wieczorem,

; udając się w drogę do Rumunii.
. Reporterzy pism podają, że w 
Szwajcarii zwróciło powszechną 
uwagę, iż król Michał bardzo chąt 
nie- fotografował się w towarzy­
stwie księżniczki Anny Boufboń 
Panna. Księżniczka odjechała do 
Danii, 'odprowadzona, przez króla 
Michała,

Nowe strajki
we Francji

, PA^YZ. (Obsł. wł.) W całej 
. Francji a zwłaszcza w północnych 
•obszarach .gói^lczych rozpoczęły, 
się repręśje . przeciwko przywód­
com zakończonego" niedawno st^aj 
kd. wrelu ż nich zostało areszto-; 

:-ęyrapycb; prawie wszystkich .zwal-'. 
. ńia się z praOy;mimo, tż rząd za­
p e w n ił' całkowitą tolerancją: , »
f i- Górnicy,’.wielu kopalń rozpoczę­

li z tego pówodu strajk protesta­
cyjny; Wj-aśctciele' kilku kopalń 
w obawie przed rozszerzeniem się 
strajku; p'rzyjęli zwolnionych przy- 

' wódców robotniczych z .powrotem 
: do pracy. <c

0 poczcie, policji, psach i zbójach
Zręcznie napisane bajki K. Capka
wydane przez berlińskiego księgarza 
z aprobatę władz amerykańskich 
to antypolska p row okacia

Na okładce maszerują w zgodzie: listonosz, rozbójnik i  operetki i policjant. Przed nimi kręci się 
sympatyczny kundel. Tytuł głosi, że są to bajki o „Poczcie, policji, psach’ i zbójach" i istotnie, tomik 
zawiera cztery bardzo miłe i zręcznie napisane bajki Karola Capka na te właśnie tematy,- w dosko­
nałym przekładzie Juliusza Madera, wydane przez wydawnictwo Cecylii Dressler w Berlinie.

Jak widzimy, .niewiadomo, co by 
tułaj mogły znaleźć podejrzliwe o. 
czy, tropiące wszędzie propagandę 
niemiecką. Bajki czeskiego autora, 
na wskroś pacyfistyczne i pogodno 
— upragniony dopływ czegoś lep­
szego do umysłów niemieckich 
dzieci.

A jednak... Nie mając pod ręką 
oryginału bajek Capka, ido może­
my stwierdzić, gdzie rozgrywa się 
akcja opowiadania w rzeczywistoś­
ci. Natomiast w przekładzie Madę. 
ra akcja przeniósł się we wszy- 
stkiich czterech bajkach — na Śląsk. 
Na polski Śląsk... jŁ . . ,.  ZfiLt ,

Gdyby ten przekład wydany był 
przed .wojną, nie można by osta­
tecznie, mieć zastrzeżeń, śe niemiec­
ki tłumacz umieścił akcję bajek w 
przekładzie tam, gdzie chciał. Ale 
te bajki wydano za zezwoleniem Nr. 
B-209 kontroli informacji amery­
kańskiego zarządu * wojskowego — 
obecnie, w -dwa- .lata. po'umowie 
poczdamskiej... ...

PAN HITZLEPUTZ WĘDRUJE 
PO „SCHLESIEŃ"

M  oto czytamy w przemiłej i dos­
konale 1 przetłumaczonej -; bajce ; o 
tym, jak' pocztowe duszki pomogły 
listonoszowi odnaleźć dziewczynę, 
do której pewien szofer pisał list 
miłosny — źe listonosz 'ów szukał 
dziewczyny długo i szeroko; „Pan

Marynarze greccy
s i raj kuj ą w porcie gdańskim  
Koledzy polscy
przrnto pomoc

GDAKISK. Na stojącym iw! 
..Gdańsku pprpie statku. greckim: 
„Katingoh , 23 członków załogi 

, lego statku przystąpiło w dnni: 
,&  SęjtShia, <to strajku. Strajk 'tort’ 
jest wyrażam porolesiu przeciw­
ko próbie stosowania umowy; 
zbiorowej, narzuconej maryna­
rzom przez reakcyjny rząd. grec- 

r“ki, manifestacją przeciwko uwię- 
: 'zienju przywódców demokra­

tycznego związku marynarzy 
oraz przeciwko terrorowi w Gra­
cji". Strajkiem kieruje postępowa 
sekcja marynarzy greckich-

W dniu ogłoszenia strajku, 
marynarzy greckich..odwiedziła 
delegacja Zw. Zawód. Maryna­

rzy s przewodniczącym OKZZ 
ób. posłem Kołodziejem na cze­
le. Pos. Kołodziej, przemawiając 
imieniem mas pracujących Pol­
ski podkreślił, że polaka klasa 
robotnicza solidaryzuje się t  ma­
rynarzami greckimi i demokra­
tycznymi masami tego: kraju, 
walczących o swą wolność z si­
lami tebkcji i  kapitała. Świato- 
wego.

Z kolei pozdrowił marynarzy 
greckich prezes Zw. Marynarzy 
ob. Skiba, który przyrzekł straj­
kującym okazania pomocy ma­
terialnej.

Na zakończenie krótkiej wizy­
ty  przemówiłprzewodniczący 
komitetu strajkowego Evangelot 
Kalindaris, który przemówienie 
swoje zakończył okrzykiem na 
cześć gen. Markosa — bohater­
skiego dowódcy demokratów 
greckich.

Hiitzlejwitz szedł i szedł i rozpyty­
wał się 'wszędzie... I tak przewę­
drował całą okolicę od Kłodzka do 
Nt®y> Jelenią Górę i Zgorzelec, 
Bolesławiec i Legnicę, Ziębice, 
Chojnów, Przyłęk, Strzelin, powiat 
opolski i zagłębie węglowe i Raci­
bórz; był w Bierutowicach, w 
Przesiece, w Kowarach, w Zgorzel­
ca, w Szklarskiej Porębie i w Kar­
paczu, W Duszntikach i w Kudowie, 
ba,' nawet w Sobótce i w Muchobp* 
rze 'Wtelkim, był na Śnieżce i ; w 
Górach Kłodzkich... Było wiele -pa­
nien Maryź na Śląsku... niektóro af 
nich czekały na. liścik od szofera, 
ale-ten nie nazywał się Franek, tyt­
ko Karol albo Maks, albo Werner, 
Kurt albo Ernst albo Wilhelm, Ot­
to... Hans czy. Erich, także Bernard. 
Peter lub Robert, tylko nic Fra­
nek..." 1

Nazwy miejscowości są. jw tekście 
oczywiście podane w brzmieniu 
nieńueckim niemiecki, listonosz: 
Hitzfeputz nie mógł ' przecież cho-. 
diaić po Śląsku, wędrował po 
„Schlesien", nie od Kłodzka dó. 
Zgorzelca, tylko od „GIatz“ do „Go- 
erlitz. I ta wizja-ziemi śląskiej, za­
ludnionej przez Maksów, Werne­
rów, Kunów i Ottów-ty Su je się' tłu­
maczowi przed oczami! —- gdy o- 
powiada niemieckim dzieciom baj­
kę o listonoszu i pocztowych dusz­
kach...

TO NIE JEST ^RZYPADEK
W takich sprawach nie ma przy­

padków: Przypadkiem mogłoby być 
wybranie dla - opowiadania okolic 
Berlina, Monachium, ' Frankfurtu 
czy Hamburga. Ale ta właśnie oko­
lica od „Glatz’* do „Góerlitz" — 
NIE, OD KŁODZKA i DO ZGO­
RZELCA! — zbyt jest dzisiaj zna­
na, pamiętna i zbyt wiele o niej 
się mówi, aby umieszczenie tam li­
stonosza, Hitzleputza nastąpić mogło 
przypadkiem.

W każdym razie pewne jest jed­
no — że nawet przy. wydawaniu ■ 
książeczek dla dzieci, Śląsk nie o- 
puszcza myśli -i pamięci niemieckich 
wydawców w Berlinie. Z Berlina 
jest pięćdziesiąt kilometrów do

Frankfurtu,; -a Frankfurt, to już Slu- 
biCfc, i "biało-czerwony słup gra- 
niczny... /

Minio wszystkich usilnych starań 
nie ma widoków na powrót do 
„Breslau“ i . „Glatz**, -lecz rozpoczy­
na się nowa akcja, akcja wbicia 
tych iłem w pamięć dzieciom nie* 
mieckim, tym dzieciom, które do" 
rosną za lat dziesięć esy piętnaście 
i mo&e hy próbowały pójść znowu 
odwiecznym szlakiem 'zbójeckim, 
szlakiem na wschód* |

\?[ięc wyltorzy^iijc się: Bogu du-, 
cha winne 'czeskie, bajki, aby wra- 
ziićmm w pamięć „utracorić** bbsztt- 
ry. Pan listonosz Hitzleputz ńie 
tylko przewędrował cały Śląsk. Po­
nad to jaszcze „poznał wiele, wiele 
rzeczy. Widział wsie i miasta, pola 
i lasy, Wschód i zachód słońca, po­
wrót słowikówv i nadejście wiosny, 
zasiewy i iniwa, grzyby w le^ie i 
dojrzewające śliwki;, widział w Zie­
lonej Górze winnice, w Miliczu 

. karpie, ą w ‘Nysie - świeże ciastka...** 
A potem, kiedy odnalazł wreszcie 
adresatkę Ketu, pannę Marysię, za­
pewnia: „...przeszło rok . biegam z 
tym listem dookoła, ale mi się to 
opłaciło ! Czego to . ja nie widzia­
łem. To taki piękny, przecudowńie 
piękny kraj!,* > ;-i

W tym miejscu zgadzamy się z 
panem listonoszem Hitzleputzem.

Ślęsk to piękny, cudownie piękny 
•krąj. Ale wał się jeezćze - o w4eie 
piękniejszy, odkąd Kłodzko 1 żaćzę- 
ło się zndwu nazywać po lud Au, 
pozbawione cudacznej nazwy Glatz, 
a Hirschberg stał się * powrotem 
Jelenią ; jSójją,' Odkąd nad ruinami 

wzeszło pólskie słęńće, 
— a zwłaszcza odkąd placówki Ge­
stapo/ ̂ prćolau**, „Bleśłap^laitz*4 i 
„ B resJ^ lfechber g** żnikn^y jak 
..zły  ̂sen.

GROŹNE MOWSSNTO 
i  vAle książeczka z czeskimi bajka­
mi, do której przebiegły niemiecki 
tłumacz wsunął pomysły propagan­
dowe jak złe żądło -— pozostaje 
dla nas groźnym memento. Nie wy­
starczy patrzeć na zachód słońca 
nad Odrą. Pamiętać trzeba, ze w 
tej stronie, gdzie to słońce zacho­
dzi dniem i nocą myślą o powrocie. 
N&e tyle o „powrocie słowików!*, o 
którym pobratymiec Capek pisał 
j>c* żadnych ubocznych myśli, ile o 
powrocie na wydarte Słowianom 
ziemie tkad Odrą,

Po to właśnie w bajkach tydi 
zawarto całą geografię śląska, po to 
pińtyponiftia o** Odrze, po to przy" 
gody policjantów „Stark­
ami, Schnappmass, Fuerbass, Weit- 
schrift i Hartmann** mają za tło 
miasto „Breelau*4.

Od ą«8.;jui lylko -7 a jeźelj nie 
od nas wyłącznie, to, od na« w -o* 
gro mu ej :fmier»e, od naszej prący. > 
naszej czujności — zależy, czy od­
wrót Hitzleputzów na te zieńiłe, do 
tęgo przecudowńie pięknego krajii 
pozostania .— bajeczką dla dzieci. 
Bajeczką, którą nikt już .polskich 
dzieci straszyć nie będzie: V.

Zupełnie niezależnie od tego 7-  
przekład polski .ślicznych bajek 
Capka ;̂ przekłąd równie doskonały, 
jak niemiecki Madera ~  uważać 
należałoby za niezmiernie pożąda­
ny. A. J. K.

USA przeznaczają pomoc dla Grecji

wyłącznie na cele wfl'nv
oświadcza
<hargi cTaftaires
USA w Grecji

ATENY. Ze źródeł dobrze 'po- 
informowanych podają do Wia­
domości, te  prędki premier So- 
fuĘk odbył naradę * amerykań­
skim^ charge<d’affaires Karolem 
Rankinem. Treścią narady była

Wallace kandydatem na prezydenta
flłw miliony rrestel! (brzmię się
o d  g l o s o w a n i a

NOWY JORK. Komilof wyko- 
nawery demokratycznej orgard- 
zacji amerykańakiej „Postępowi 
Obywatele Ameryki" * wróci} się

Zespoły rentgenowskie w wagonach kolejowych

to dalszy postęp 0 solce 1 sruźllcą
Pracować
na terenie całego kraju

WARSZAWA. Dnia 19 bm. na dworcu głównym w Warszawie 
dydektor DOKP Poznań ini. Stodolsld przekazał oficjalnie zespół 
rentgenowski ministrowi komunikacji ob. Rabanowskiemu. 
Obecni byli; wiceminister zdrowia dr Kożusznik, dyr. biura sanitar­
nego, min. komunikacji dr Welbel, szef wydziału zdrowia za­
rządu miejskiego dr Rutkiewicz i  inni.

, W Warsztatach kolejowych w  
‘ Poznaniu zbudowano pierwszą w

Polsce kolejową kglumnę' rent­
genowską do Zdjęć małoobrazko­
wych. Kolumna składa się z dwu: 
wagonów tworzących jeden ze- 

- spól- Pierwszy wagon : przezna­
czony jest na przeprowadzenie 
badań renigenowskich, drugi zaś 

• służy jiako wagon mieszkalny;

Grecka
atm o demoKratycrna
p maga w ?as’ewach
-RZVM. Rozgłośnia greckie}.' ar- 

-iŚni demdkratycznej, komunikuję, 
i e  na wyzWbJonych terenach ńy- 

|  konano V  95 proc. pjan zastęiyów;. 
W .ąkfiji na roli dużąfpęnjJć oka* 
zaljiźolhierze armii dtemokiatycżneji 
Podjęto wszelkie kroki celem aa* 
p e w n ie n ia , niezbędny ih  nasion

'; wszystkim rolnikom. Dzięki prze­
prowadzonej reformie rolnej nmo- 

żliwiono.po raz pierwszy ppzepto- 
■ wadzenie .akcji , siewnej dotych­

czas nie pringrolnym na ich wtas- 
uej ziemi.

nowski ęlojeżdżać będzie tam, 
na terenie całego kraju, gdzie 
nie ma na miejscu instalacji' rent­
genowskich.

Drugi zespól rentgenowski bu­
dowany jest obecnie w gdań­
skich warsztatach kolejowych i 
w niedługim czasie zostanie tak­
że oddany do utyiku.

dla załogi oraz jako miejsce wy­
konywania prac pośrednio zwią­
zanych z badaniem.
. Do budowy zespołu użyte zo­

stały dwa wagony pulmanow- 
skie doszczętnie zdemolowane: 
na skutek działań wojennych. 
•Dzięki ofiarnej sumiennej pracy 
rzemieślników i robotników głów­
nych • warsztatów kolejowych, 
wagony ie w krótkim czasie zo­
stały przystosowane do nowych 
celów. . „

Głównym zadaniem zespołu 
rentgenowskiego jest systema­
tyczne przeprowadzenie zdjęć 
rentgenowskich wśród pracowni­
ków kolejowych. Każdy praco­
wnik kolejowy musi być co naj­
mniej raą; na dwa lata zbadany.’ 
celem stwierdzenia, cęy W orga­
nizmie jegonie rozwijają się za­
czątki -.gruźlicy.

Akcja planowego przeprowa­
dzania . zdjęć |  rentgenowskich 
wśród pracowników kolejowych 
kierowana będzie przez centralę 
do zdjęć .małoobrazkowych PKP 
m  Poznaniu.

i Poza służbą na‘ rzecz-p:acowni- 
Lków kolejowych, zespół rentge-

Herman Ruprechł
skazany na
15 lat więzienia

WARSZAWA. W sprawie prze­
ciwko Hetmanowi Rupprechłow}, 
b. Staroście pow. warszawskiego 
1 radzymińskiego w okresie oku­
pacji zapadł dziś wyrok, skazują­
cy Rupprechta na 15. lat więzie­
nia.

Sąd podkreślił w uzasadnieniu 
wyroku, iż oskarżony uniknął ka­
ry śmierci jedynie zę względu na 
to, że stanowisko; które piastował 
w. NSDAP nie bryło kierowniczym 
— wztęto również pod uwagę Ep^ 
koliczności łagodzące, którymmi 
-było pewne1 przychylne ustosun* 
kowanie się Rupprechta do iud- 
noś?i polskiej' w pierwszych 2-ęh 
latach okupacji.

do byłego wiceprezydenta USA 
Henry Wallace'a z wezwaniem, 
aby wysunął swoją kandydaturę 
ną stanowisko kandydata na pre­
zydenta z ramienia trzeciej par­
tii politycznej USA. W przeciw­
nym wypadku miliony Amery­
kanów wstrzymają się od głosu, 
jeśli będą mogły wybierać jedy­
nie między dwoma kandydatami 
— ptóirrep^iikąńsk iej i damo-, 
kratycznej. Miliony tych ludzi 
riie powinny być pozbawione 
swych praw wyborczych. Wal- 
lace — stwierdza komitet wyko­
nawczy „Postępowych Obywa­
teli Ameryki" — jasno wskazał 
drogę do pokoju. Nakreślił on 
wyraźnie kroki, jakie należy 
podjąć, by zapobiec inflacji i 
przekształcić Stany Zjednoczone 
w kwitnący kraj, 

WASZYNGTON.' Koreśpodenl 
agencji „Associated Press" do­
nosi z Rochester (Stan Nowy 
Jork),_ że Wallace, przemawiając 
na wierni, zwołanym z inicjaty­
wy „Postępowych Obywateli 
Ameryki";, zaproponował, aby 
kongres nie tylko zbadał sprawę 
osób, które zdobyły olbrzymie 
majątki w czasie, wojny, lecz 
również przeprowadzi! docho­
dzenia, celem wyjaśnienia zy­
sków, .jakje ciągną w chwili 
obecnej przedsiębiorcy z pro­
dukcji broni dla t armii amery­
kańskiej,

sprawa konfliktu między grecki­
mi monarchistami i liberałami i 
obawy przed możliwością; kry­
zysu rządowego na tym tle. _ •
, Rankin Sofulisa,
że kryzys rządowy w Grecji' w 
obecnej sytuacji sjpówodowałby 
trudnośra w przyznsftiiu Grecji 
dodatkowej pomocy, którą USA 
przeznaczają wyłącznie na cele 
wojny przeciwko greckiej armii 
demokratycznej.
. Rankin oświadczył, że pomimo 
ostatnich zapewnień Sorulisa o 
istnieniu rzekomo całkowitej so­
lidarności w łonie obecnego rzą- 
gu greckiego, wie o tym, iż w 
loku są zakulisowe machinacje, 
zmierzające do obalenia obecne­
go rządu.

Rankin stwierdził, że w obec­
nej krytycznej sytuacji współ- 
praoa.obń partii rządzących jest 
rzeczą nieodzowną. Rankin z ca­
łą stanowczością zażądał od pre- 
uiera Sofulisa jak najszybszego 
zakończenia nieporozumień mrę-, 
dzy partią liberałów i monarchi­
stami greckimi. Według wiado­
mości ze źródeł debrze poinfor­
mowanych grupa skrajnie pra­
wicowych członków partii popu­
listów dąży do wywołania' kry­
zysu rządowego, licżąc na po­
parcie Stanów Zjednoczonych.

[ N O W I N  V 
SLITERACKIL

Konferencja tiandloua
brytyjsko-*
;ugo słowiańska 

LONDYh^ W Londynie otwar­
ta została konferencja na której 
brytyjski minister handlu zagra­
nicznego, Har-old Wilson wraz 
ze swymi rzeczoznawcami 
wi z delegacją jugosłowiańską 
pod przewodnictwem Kopyńcka 
tekst pórożu-mienia handlowego. 
Wielka Brytania oirzymać ma z 
Jugosławii kukurydzę, jęczmień 
i inne. zbójn- ą Jugosławia urzą- 
dzema ,‘inach-aruczile" i wyroby 
ciężkiego’' przemysłu' ‘angielskie
go.

j D o o k o ł a

: oręifzlo Trppnu
Komentując orędzie prezyden- 

! ia Trumana do kongresu w  mrą. 
i w ie ;11. ‘ UW. „planu Marshalla , 
Agencja Reutera wskazuje, Że 
podaje ono Jedynie globalną eu» 
mę pomocy, natomiast nie precy­
zuje kwot, jakie miałyby otrzy­
m a ć  poszczególne państwa euro-

; Mr, 15fi f6?.01 , :

Z Kół miarodajnych korespon­
dent Reutera dowiedział się 
jednak, że posnoc dla Wielidej 
Brytanii w  pierwszym roku rea­
lizacji planu Marshalla została 
zmniejszona o blisko 15 proc. w . 
porównaniu z poprzednimi obli­
czeniami. Redukcji tej dokonano 
na tej podstawie, że Siany Zjed­
noczone Uznały, iż nie będą mo­
gły dostarczyć Wielidej Brytanii 
narzędzi i  maszyn w żądanych 
ilościach.

Korespondent Reutera przy­
puszcza dalej, że komisja kon­
gresu powołana do przestudio­
wania planu Marshalla, zażąda, 
by plan len wykazywał Jak naj- 
włęhazą „elastyczność", dzięki 
czemu możnaby dostosować jego 
realizację db zmienionych wa­
runków gospodarczych i  poli­
tycznych w poszczególnych pań­
stwach. Jest wielce możliwe, *ź̂  
wysokość pomocy dla poszcze­
gólnych . państw nie zostanie 
w ogól® ściśle określona i w  cią­
gu całego okresu realizacji pla­
nu Marshalla będzie przedmio­
tem pertraktacji między tymi 
państwami ■ „administratorem", 
Uzależniłoby to — rzecz jasna —- 
państwa europejskie jeszcze bar- 
cbd ej od USA, gdyż wysokość 
pomocy w  każdej chwili mogła­
by ulec zmniejszeniu lub nawet 
skreśleniu.

Postulat „elastyczności" w  rea­
lizacji planu Marshalla znalazł 
zresztą niedwuznaczny wyraz w  
orędziu prezydenta.

Prezydent Zwrócił uwagę, że 
sytuacja w USA w  cdągu ostat­
nich kilku miesięcy; uległa znicz- 
nym zmianom m. in. w fermie 
pewnego głodu towarowego i 
zwyżki cen oraz wzrastającego 
niezadowolenia z powodu nie­
wypełnienia przez państwa eu­
ropejskie zobowiązań, które przy­
jęty w  czasie konferencji pary­
skie). Zmiany te nie mogą pozo­
stać bez wpływu na realizację 
planu pomocy.

Korespodent Reutera podkre­
śla w końcu, że orędzie Trumana 
zawiera wiele ustępstw na rzecz 
opozycji kongresowej przeciwnej 
w ogóle uchwaleniu pomocy cHa 
Europy. Do ustępstw takich zali­
czyć należy m. fn. wzmożęr.ie 
kontroli nad zużyciem pomocy 
amerykańskiej przez państwa eu­
ropejskie.

Stwierdzając, że uchwalenie 
planu Marshalla przez kongres 
w  żadnym wypadku nie można 
uważać ża pewne, korespondent 
Reutera przewiduje możliwość 
dalszych ustępstw i dalszego 
zmniejszenia wysokości pomoęy, 
co jego zdaniem, nie przyczyni 
się do spopularyzowania planu 
Marshalla W opinii europejskiej.

Plan *’nwestvcv ny 
na mk 1948

WARSZAWA; W  dniu 18 b, m. 
'Komitet ekonomiczny na posiedze­
niu ścisłego prezydium . ̂ chwalił 
projekt ustawy o państwowy*? 
planie. Inwestycyjnym n a .... 1948; 
■ 'Rłójekt itetśWy1 po zatrSderdieńłu 
pńtez radę ministrów wejdzie jel 
szcze na bieżącą sesję sejmową. ’

Wiceminister wojfiy Śt. Zjednoczonych

z0Ri!es2nnv (9 aferę sulniipcylnsi
Minister rolnictwa *" ^ Ł 
odmawia ujawnienia 
nazwisk - aferzystów

WASZYNGTON. Minister rol­
nictwa USA Cólihtoni Anderson, 
przemawiając na posiedzeniu ko­
misji budżetowej senatu, odmó- 
wił opublikowania listy osób, 
zamieszanych w ujawnionej ó- 
statnio olbrzymiej aferze zbożo­
wej, o ile obie izby kongresu nie 
wysuną takiego żądania w for­
malnie uchwalonej rezolucji. —; 
Prezydent Trumam poparł na 
konferencji prasowej - stanowisko, 
zajęte przez ministra Andersona.

Jak wiadomo z żądaniem prze­
prowadzenia dochodzeń w spra­
wie spekulacji żbóżem wystąpił 
niedawno republikański kandy­
dat- na prezydenta Harold Sias- 
seń, twierdząc, iż zamieszani są 
■vY„niej i/irysocy urzędnicy pań* 
siw-owi, m. in. wiceminister woj- 
ny Phułey.
> Niezwłocznie .po oświadczeniu 

ministra 'Andersona, senat USA 
uchwalił projekt rezolucji,;w któ­
rej :‘-śjJo,Wagąf -sję opublikov\^iftią; 
nazwisk wielkich, spekulantów

ztroźowych. Projekt rezolucji zo-! 
stał^fiuż przesłany do izbyręprel 
sęńtąat^iii5!.'*d|̂ ń®;-;< rozpatrzy goi 
prawdopodobnie w dniu 19 bmt; 
to- jest jeszcze przed rozjechał 
niem się na fegie świąteczne, i

f  le d z e
zabroniły dzfapałno»ci
G erwońego Kr̂ yia; 
w Trieście ...- J
. BELGRAD. Anglosaskie władza 
’ok‘upaęyjne w  Trieście fcez po-j 
dam a motywów zabroniły Cze® 
wonemu Krzyżowi dalszej dziaj 
łalności na terenie wolnego ob­
szaru Triestu. ’ ,,
• i W  zwi^^u-^z .powyiszyfe-,kie­
rownictwo Czerwonego Krzyż|! 
złożyło władzom' okupacyjnym*! 
'memorandum; w  Którym domaga 
Się rewizji tego postanowientj| 
jako wkraczającego' w  kompśl 
łencje guE^tnaiora.
• W skazując na ohocną działal-ś 
nośó': O ż e r i^ ^ g o  Krzyża na fos 
renie *. Tries'fofiii ,̂:; czasie w® nsjf| 
memorandum stwierdza, że w yl 
dany przez w łądż i; okupaoyjne 
zakaz boleśnie dotknie najbied­
niejsze warstwy ludności Triest}®
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t . Widzisz1, Jakie'ładne ,k'o- 
ieuli flanelowe w kraty. Nie 
drogie i że .zniżką dla świata 
pracy. Trzeba nam kupić.

-r Czego?,
—  My prosimy o koszule 

męskie. >
. -r^ Nie ma.
—  Ta, jak nie mci, kiedy 

tam leią.

jfrióis CO’tą. c^ómeły7wy.ełfir-p^,\,:'j^^.d}my:.bardzo -przepić,--1 —  Tu nie. ma .żadnego rięy-
Ciągle|po tej drabinie latąj 'szumy, ale my by chcieli takąibieranią, do $Ęjt. daję ttzebu 
Najlepiej to j&,y) bydlę śtho- w  kratkę jak ma wystawie. brać, prędką płacić' i glopy 
wam i będę mieć. spokój. ' | ’ | nie Zawracać! i  ;

— Ta w każdym rań postęp 
Już jest. Przed tym na kartki 
j to-, si damskie desusy dostawaj 
YtfĄ a teraz jakby mi było, ko- 
Isżtde my ‘ kupili.' r:

Studentki polskie w Paryżu
skutecznie konkurują z mężczyznami
na chem i, dentystyce i bakteriologii
Bolączki polskiej Quartier Latin

Godzina ósma wieczór. We wszystkich pokojach rojno igw am o. Miniaturowy bufet zaopatrzony 
w kanapki i wino obl^iony. Z trudem przeciskam się do kol. Dułkowskiego, prezesa Stowarzysze­
nia, od którego zamierzam otrzymać informacje dotyczące życia studentów polskich w Paryżu. Po 
godzinnej rozmowie, naturalnie przy szklance wina, opuszczam lokal wzbogacony wieloma szcze­
gółami, kłór% byty celem mojej wizyty na rue Odeon.

Pary i, w. listopadzie 194% r.
OKOŁO 370 CZŁONKÓW

EJ,Stowarzyszenie Studentów Polskich 
'w raa-jin Uczt 3*70 członków rwy- 
ezain-ch t 150,-nadzwyczajnyćji rzn. 
siakich, feĵćżiy- już;;‘stracili 'łtwajifikak 
oje na członków zwyczajnych, a ni­
mi niegdyś-byli, lub' takich, -którzji 
'■ftimi będą ty najbliższej przyszłość! 
jak np;1. jUGiftiótyje „drugiej' ’ klasy li- 
j ceum polskiego ws Paryżu. ;1;; y 
iż. Ićrernent test bardzo. różny. Wiek-.

4 th *?• miBce] 
ii o ^ i a
n i1 Wd% n << w

y/. Statystyką uachu, ludnóśći mia-s 
S t a n i  za.miesiąc UśtoDad wy- 
kązitie, 'źeG dynia nja . nadal o- 

M toitoę 7 yrprósl' żywotnosr 1 Jeśli 
|ę .'c iąg u . Ustępąda’ zanotowano 5? 
|®ónówi . to .urodzeń w ciągu tego 
f.iąjrięgó miesiąca było aż 205, czyv 
®  €zterótoótnie. więcej. 
K^J^stefy,- rÓ^aÓlepął;jz taje gwał 
Bawnym wzrostem, liczby miesz­
kańców, powiększanera jeszcze 
przez osiedlanie ,-się nowych io- 
dzin (około 1000 osób osiedliło się 

. na stałe jy listopadzie)', .nie wzra­
sta ilość mieszkań.

Etv'WarunH mieszkaniowe , w Gdy- 
ni stale się pogarszają, co może 

~gł<ozić za kilka miesięcy poważ­
nymi komplikacjami. •

Sk^|OWZLE WŁOSKIE 
'■ :w«5ZKtewtcr
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Ni d miedź 
fokazair się 
w Ti trach

Wysokich Tątr̂clr, po śłowac- 
§t\ "stronie' granicyt zrnalezio.no ślady 
Riedźwiedzia. Diugoćó śladu tapv wy- 
J»s: jł ,qu. ą Poodd|B> wykrytą, ślady 
pada wilkóyf, ■które — jąk przypu- 
-śfczają —  „przyszły od wrony prze- 
piyku Dukielskiego.

szość to byli jeńcy. wojenni, ''interno­
wani ze Szwajcarii,, hi. wojskowi z 
formacji na Zachodzie',- Którzy od­
mówiwszy wstąpienia dó PKPR mui 
sfieeli zrezygnować z: kontynuowania 
liib rozpoczęcia studiów na terenie 
Wielkiej Brytanii. Jest też około 60 
'stypendystów z feijii,' którziy są ńą 
stypendiach rządu francuskiego albo 
wysłani ' zostali przez Ministerstwo 
Oświaty' lub Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, i
Stowarzyszenie obejmuje wszyst­

kimi;', studentów; potskfek . ńi'. .terenie; 
Paryża bez względu; na jęft .pr̂ekti- 
nania polityczne. :

SUKCESY NAUKOWE
Nie ma wydziału, nie mą uczelni, 

na któfej Polacy nie , byliby repre­
zentowani. Największym powodze­
niem cieszy się chemia,' medycyna ;i, 
natiki techniczne. Na 'prawie'' nato­
miast jest dużo doktorów. W roku 
ubiegłym jeden z Polaków. zróbił 
dołctorat z- tzw1. mcntión tres hien, o6 
jest bardzo dużym . sukcesem.

Natomiast' gorzej jest z warunka,1 
mi, w których żyją studenci polscy. 
Nie wszyscy otrzymują stypendia, 
l  i ;te  są na ogół niewystarczające, 
Są duże trudności mieszkaniowe, co 
jest zresztą bolączką wszystkich pa­
ry żan - Jedynie 25 Polaków mieszka 
w 'Cite tJniwersitaire, gdzie mają 
ładny pokój w cenie od 1,200 dó 
2,400 franków. Część mieszka w Do­
mu Akademickim, prowadzonym 
przez Misję Katolicką. Istnieją także 
duże' trudności ż wyżywieniem. 
Chwilowo jest czynna tylko jedna 
stołówka polska, która iwy da je obia­
dy; w cenie 30 franków. Jednakże 
tak jakościowo jak i ilościowo są 
one niewystarczające, i 
- Równym celett stowarzyszenia 

jest przyjście z pomocą najbardziej 
potrzebującym studentom. Pomoc ta 
wyraża się w formie; paczek* żywno­
ściowych lub bezpłatnych obiadów w 
Sfołówce polskiej.
. Stowarzyszenie posiada parę kół 

naukowych, jak np. medyków, praw­
ników, plastyków'. To ostatnie urzą-

dziło niedawno bardzo udaną" wy­
stawę, W Czasie f  fetÓtej. sprżfedanó 
wiele prac, polskich studentów.

KOBIETY SĄ GROŹNĄ KONKU­
RENCJĄ MĘŻCZYZN

Stowarzyszenie organizuje - odczy­
ty, korzystając zawsze z pobytu w 
Paryżu prżedstawićiełł pOłSraej nauki 
i/literatury.. Parę riiSesięfey temu mia­
ły miejsce odczyty Iwaszkiewicza, 
Brezy" i Rudnickiego: Stowarzyszę'
nie:; rozporządza bogato t wyposażoną

bibliotekę, ptochodzącą z darów . Am­
basady RP w Paryżu. Ponadto wy- 
dawny êk: "'/..wW'
strująey działalność Stowarzyszenia 
i Wpisujący żydę polskich studentów. 
W  okresie karnawałowym organizo­
wane są tańcówki, a czasem nawet 
balej z których dochód przeznaczo­
ny jest na'cele samopomocy.

W ub. roku Stowarzyszenie ufun­
dowało nagrody w wysokości 5.000 
franków dla czterech najlepszych 
studentów: ’ Był jednak dość duży 
kłopot z:, ięh przyśdzrelęnięńi, ponie­
waż zbyt wielu było kandydatów, 
którzy na nie zasłużyli. M 

Piątą część . studentów stanowią 
kobiety, które w-niczym nie ustępują 
miejsca swytp kolegom i są groźną 
konkurencją zarówno na chemii jak 
! na bakteriologii -h}J» dentystyce.

Poza Paryżem ' istnieją silne dtupi- 
ska studentów polśkich w Lille Lyoij, 
Grenoble i Angers. - Łącznie liczba 
ich przekracza tysiąc. * J

280 milionów koron
na popieranie przerostu naturalnego

Ministerstwo opieki społecznej W 
Pradze opracowało szeroki i rozległy 
plan, którego dobrodziejstwa doty­
czyć będą nie tylko rodzin, które do­
tąd głównie podlegały i ubezpiecze­
niom społecznym, a więc robotników 
i urzędników, ale również chłopów i 
rzemieślników.

Od 1 stycznia 1948 r. każda matka 
— bez względu na to, V  jakiej war­
stwy społecznej pochodzi — otrzy­
mywać będzie po porodzie zasiłek w 
wysokości tysiąca koron. Wyłączone 
z tej pomocy będą jedynie osoby, 
których majątek i dochód órzekracza 
Ustalone minimum. Na te zasiłki pre­
liminuje się kredyt 'w wysokości 280 
milionów koron.

Również na wypadek długotrwa­
łej choroby' będą udzielane i jednora­
zowe tysiąokoronowe: zasiłki rodzi­
nom * większą ilością dzieci. Ponad­
to na kolonie i półkolonie dziecięce 
przeznaczono kwotę 100 milionów 
koron, na budowę domów — 115 mi­
lionów koron oraz nieokreśloną jesz­

cze dokładnie sumę na nadzwyczajną 
pomoc dla licznych rodzin.

Oczekujfc się, że polityka tego ro­
dzaju winna przyczynić Się do źwięk- 
szenia przyrostu naturalnego.

„Wcześnie poczta ńa Wigilię" stąra zasada, której, hołduje
Gloria Henry, gwiazdka Hollywoodu, którą widzimy pyzy spełnia­

niu tej maksymy...

Za kulisami Lancaster Hotise

D laczego czlere j m iiiisircw ie
wygłaszali swoje przemówienia
siedząc w fotelach?

Konferencja w Londynie została 
odroczona na i czas nieograniczony. 
Pomijając jednak sprawy polityczne> 
zajrzyjmy na chmł( za kulisy kon­
ferencji w czasie, gdy ona jeszcze 
trwała.

Zegar ścienny we wspaniałym hallu 
wejściowym w. Lancaster House

8 dni przed snmobóisiwem
Goebbels oskarżał naród niemiecki
ó zbrodnie wofenne

Wielką sensację wywołał w Szwecji cykl artykułów Asela Lar­
sa o ostatnich dniach Berlina. Lars Jest dziennikarzem, który spę 
dził w Berlinie trzy dramatyczne miesiące przed samym upadkiem 
Trzeciej Rzeszy. Najciekawszym fragmentem publikacji Larsa Jest 
treść Jego rozmowy z Goebbelsem, odbytej na 8 dni przed samo­
bójstwem hitlerowskiego ministra propagandy.

Rozmowa miała miejsce w gmachu „kancelarii Rzeszy", w pod­
ziemnym gabinecie Goebbelsa. Dziennikarz szwedzki przedstawia 
następująco jej - przebieg:

Jest dziesiąta raho. Siedzę
przeciwko dr Góebbelsa, który 
mówi podniecony i przygnębiony 
zarazem:

— Nie ma już żadnych wido­
ków, aby . Niemcy mogły uniknąć- 
zaiszczęnię-, Ale nasza zquba' ó- 
.znaćza i zgubę Europy.
- Dziennikarz ' "'zauważył; — Tym, 
że konstatuje, pan straszliwą rze­
czywistość rwojny, piiranaje pajn,,; 
ze wielka ęzęśĄ, a mówiąc ściśr 
lej główna j,. odpowiedzial­
ności spada pa was i ze jesteście

głównymi winowajcami wybuchu 
wojny wraz z bezsensownym 
przelewem krwi.

— Każda wojna ■—, odpowiedział 
Goebbels powoduje koniec

Ikpńców wystąpienie dwóch ciyn- 
ników: oskarżenia i obrony. Jeśli 

| jestem winien, to wraz ze mną wi­
nien, jest cały naród niemiecki. 
NmEncy — najwyższe kierownic­
tw0; niżsj działacze, poidoinjie iąk 
szerokie warstwy ludu — bez­
względnie i świadomie akcepto­
wali-nasze środki i metody. Opo­

zycji nie było. Całe Niemcy stały 
P ^ y  nas i padły wraz z nami. 
Będzie niezwykle ciężko stracić 
dziedzictwo Hitlera. Postaraliśmy 
się;■©, to — i tym się różnimy od 
Niemiec wilhelmowskich u-V‘ aby 
było bardzo ciężko spaęyfikować 
ten naród. Nie oczekujemy łaski,; 
ale niech nikt nie oczekuje pd 
nas, że ułatwimy mu .sytuację. 
Wiemy, że szliśmy dp takiej skraj 
ndścl,' n której celu można bądź 
zwyciężyć, bądź zostać zniszczo­
nym "bez kapitulacji. Przeto od­
rzuciliśmy ptęane 1 niepisane pra­
wa ludzkiego współdziałania, nie 
cżćimy — jak i starzy • Teutoni — 
szkodliwego* w - swej łagodności 
huinanizmij, podjęliśmy woijnę aż 
do wytępienia , bez kompromisu 
Wszeljcieh , przeciwności, wytępili­
śmy -.pieprzyJtógł ■; iW.ąwftąlr»jś;Ś|i.

spa­
liliśmy. za sobą mosty, a ja się 
zastrzelę.

wskazuję ,'nię tylko’ czas,- LonĄyńs ĵi' 
ale również godziny W szeregu in­
nych stolic eufopefekich. Tarcza zfe- 
garowa posiada jednak "i pewne ana­
chronizmy. Zamiast Moskwy,- która 
jest przecież, scgłicą,, widhieje. na nń*j 
jeszcze napis carskiego Sf, Petersbur- 
ga. (Jakoś Anglicy nie'- podążają z. 
postępem czasu). Podczas gdy óbra^ 
ea»  wskazówki, w sali oadwnej 
o 20 kroków dalej rozgrywa śię no­
wy rozdział historii świata: V

Trzjr okna sali posiedżeń,, bogato
ozdobionej stiukami. Wychodzą 
jedną z naWęknięjszy^Si ulic Euro­
py, ulicę Mail., Moiobow wraz z  swo  ̂
14 delegacją ma widók ż ->kna. Po 
prawej; stronie siedzi delegacja tiry-: 
ty^ta. Następnie francuska i amery- 
kańska. Obok .̂kaziiiBgo . ż 
przy ogronjńym tole siedzą tylko 
najbliżsi z "jego doradców, inni współ­
członkowie . Czterech delegacjij siedzą 
w rzędach źa nimim™

Posiedzenia odbywają dę wpraw­
dzie za zamkniętynii. drzwiami, ale 
prasa dowiiduię si£ o co chodzi. Tak 
też każde przemówienie dociera do 
publiczności. Anglicy, Francuzi i A- 
merykanie o'dbvwają swoje konfereif- 
tiê prasowe. JypnferetKfe' nngtełrkiń i 
francuskie - dostępne - dla .wś-zystr 
kich.' —  anięrykanf&ife tylko ■ dla ko- 
r̂ pąnaąntów amerykańskich: ■ W r: an- 
gjefekim ,-w Garle-
ton-H©tel znajdują I 1 '‘kąjoik nie­
miecki. - Tutaj | zajmują stałe swoje i 

prtedisiawiciele DPEl' n̂iemieckiej służby prasowej) 1 
o r a * j . kor̂ poa4etó.:̂ćcĵ mî  ̂
m  : i_

-,.dinn^z;^ia ^każdego j
preemowieaia na dwa języki oddzia- j

luje naturalnie na cały przebieg per- 'i 
traktacyj. Ąle w 'fen sposób trudnoś- 
ya, językowe. nie-*są jeszcze-przezwy- 
cięźmte. Słowa takie, jąkf.jdesuakra- , 
'cją; , nie są wprawdzie , tzyczyną 
łamania sobie groWśfCftlćijak iiwiad- 
ŷf-Beyia, trzeba byt b̂ rćT r/wjżpp Sj 
ząawcą, aby je zdef«ń«oWać 557 cza­
sie przemówień Wszyscy -mifSkr-owie 
spraw zagfańjózaych -są spokojni.' ‘ 
Każdy nimisier przemawia, siedząc. 
Do głosu dopuszczeni są cyjko hujni- " 
sriowre -i ich tl̂iuąćżj;; ińlnf- '
stranąi jednak ki; ich doradcami Wy— 
mienia "się .często liczne' karteczki/

ŚLondyn nie ćdznącza się :aką goś­
cinnością, jak Moskwa w-jEŹasie kon­
ferencji Bevin gpśęł pójedyńczo u 
siebie trzech innych ministrów .spraw ' 
zagranicznych ' na kelaęji, w swoim 
mieszkaniu służbowymi W  czasie po- - 
-siedzeń hje mk żadnych „odśwież̂ -* 
jących ‘przerw - pracuję się przez 
ęrzy wytężone godziny. Każda de- 
le&kcja jednak, , ma oprósz* swoich. ’ 
P°koj w Lancaster jdouse swój wła- 
Sny bufet. Zużyćje' '"papierosów jest 
bardzo duże. Beyiń p.al-i jednego pa- 
pterosa ■ po drugirn,-' Mołotow tak sa- , 
mo pali prawie stałą- długie . |>apiero-' ■ ■ sy rosyjskie. „ ’ •

Aułom *» tyczny'

otwieracz kopert
■  Na wysławię wynalazków w 
'Londynie, zorganizowanej pod 
hasłem „maszyna oszczędza czas", i 

;Wysta.wiono m. in. automatyczny 
"otwierać® kopert.
, Pracuje ojn wielokrotnie szyh- 

.cioji-j-WŻ ręce .ludzkie, a w. insty- 
tucjaęh,. otrzymujących tysiące 
listów dziennie, oddaje rzeczy­
wiście diiiże usługi. ~ 1
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Dziś: P elagii 

Jutro: Tomasza.

W ażne telefony: Komend,r
Miejska MO 27-34, Straż. poiarnŚ 

' 28-04,pogotowie PCK 2 4 -2 4 r■' 
DYŻURY APTEK:
Pód Bocianem — Łokietka 11 

1 . ^ Murzynem — PI. Solny 3 
: Piastowska — Nowowiejska 25 

Pod Różą — Olszewskiego 75

OSTATNI DZIEŃ 
W  dniu 20 grudnia upływater- 

min rejestracji rzemiosła. Izba
■ Rzemieślnicza przypomina, że ter­

min ten nie będzie przedłużony. 
Jeśli któryś z rzemieślników nie 
dokonał jeszcze rejestracji musi 
załatwić: to natychmiast, jeżeli
nie chce utracić swego warsztatu 
P « c y  -

MROŹ TRZYMA 
Od kilku dni temperatura utrzy­

muje się poniżej zera. Lekki mróz 
od 4 do 6 stopni wysuszył kału­
że i błoto tak, te' spacer po mie­
ście nie przestawia kłopotów. Je­
żeli obecna pogoda utrzyma się 
do Swięt, to możemy być zadowo­
leni. Śnieg, który spadł obficie 
wczoraj wieczorem zaścielił całe 
miasto. Największą! uciechę mają 

i ż niego dzieci.
Mimo chłodu ruch na ulicach 

duży, charakterystyczny dla -okre­
su przedświątecznego.. 
AKADEMICY TWORZĄ SEKCJĘ 
PRZYJAŹNI POLSKO- CZECHO­

SŁOWACKIEJ
Studenci Politechniki Wrocław-

■ skiej założyli sekcję Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowac­
kiej wchodzącą w skład Zarządu 
Wojewódzkiego. Na zebraniu or­
ganizacyjnym obecny był prze, 
wodniczący Towarzystwa — prof. 
dr Dworzak. ,
„ OBCH0D GWIAZDKOWY" • 
Zw. Zawód. Prac. Przem. Poli­

graficznego w Polsce, okręg wro­
cławski, Sekgja ięult. . oświatowa, 
urządza w niedzielę dn. 28. 12. br.
0 godz. 10130'’w sali Teatru Lalki
1 Aktora we Wrocławiu przy ul. 
Rzążniczej Nr i 2 ,,Obchód gwiazd-

\ kowy“ na który złożą się: przed­
stawienie teatralne pt *Q św 
Mikołaju, szpakach i myszkach, 
występ chóru związkowego oraż 
rozdanie upominków dla sfhrot i 
dzieci czł. Zw. Zaw Prac. Przem. 
Peligraf. z terenu Wrocławia.

NA- POMOC ZIMOWĄ 
Pobrane tytułem mandatu -kar­

nego zł. 500 (pięćset złotych) — 
przekazuje naczelnik wydziału 
Stacji Pomp i Filtrów — na Po­
moc Zimową.

PRZYGODNA ZNAJOMOŚĆ 
KOSZTOWAŁA ZA DROGO 
Do bawiącego w restauracji 

, „Savóy“ Franciszka Adamczyka 
podeszła w pewnym momencie 
młoda kobieta z którą Adamczyk 
spędził przyjemnie resztę wieczo­
ry. Po powrfccie do domu stWler-„ 
dził1 gn z przerażeniem , brak w 

i 'portfelu kwoty'6.500 zł. j 
• .Zawiadomiona Jyfc tyO wszczęła 

j energiczne dogodzenia w wyni- 
5 ku których zatrzymano sprawczy­

nię niejaką Anielę Sobczak.' 
KRADNĄ NA HALI TARGOWEJ 

Onegdaj nieznani sprawcy skrad 
li na Ijali Targowej przyj pi Bi­
skupa Nankiera torebkę z doku­
mentami i gotówką w kwocie 12 
tys zł.

/- ' Peszkodpwana1 Klementyna Wój- 
cikowa zam. wę Wrocławiu przy 
ul. Rakowieckiej 35, powiadomiła 

w niezwłocznie najbliższy ,p.gśtjir,u- 
1 nek M. O.

Miasto myśli o wszystkich
Bezdomni kalecy 
znaleźli swoi kąt
. Opieka Społeczną również umie 

przekroczyć ,swój plan- otwarcie 
Miejskiego JDómu Kalek w,-Leśni­
cy. przewidziane było na czerwiec 
1948 r. Tymczasem dzięki zrozu­
mieniu konieczności jego istnie­
nia i poparciu prezydenta Dyjn- 
kja — 'Doźi został .otwafty już 
Wczoraj i liczy 20 pensjonariuszy,, 
którzy sami brali czynny udział 
przy odbudowie Domu. Zadanie 
było hieławte,-pa ^trzymania Do-

D i tkop pofifl?
We r.wLawa - Legnica
na święta

Dyrekcja Okręgowa , Kolei 
Państwowych podaje do wiado­
mości, że w czasie ód dnią 21 
grudnia 1947 do 6 stycznia 1948 
kursować będzie dodatkowy po­
ciąg świąteczny Ńr 223a/224a w 
relacji Warszawa — Legnica. 
Pociąg Nr 223a odejdzie z War­
szawy po raz pierwszy dnia 20 
gnldnia 1947 o godz. 19.30 przy­
jazd do Legnicy 21 grudnia 1947 
godz. 9.54.
. Pociąg Nr 224a odejdzie z Leg­
nicy ostatni dnia 6 stycznia 1948 
fgoetz. 17.50 — przyjazd do War­
szawy 7 siyomia 1948 godz. 8.08/

Entuziofti plastyk
k*7t*iłc& sie

-. Niedawno powstałe „Ognisko 
Kultury Plastycznej" , wykazuje 
ruchliwą działalność. Ostatnio za­
inicjowało cykl odczytów popu­
larnych z dziedziny .sztuki pla­
stycznej. Pierwązy* wykład pt. 
„Udział plastyków w,, fermowaniu 
miasta",' wygłosił inż. Ptaszycki. 
Odczyt odbył się przy licznym 
.pdziale publiczności, która z załn- 
teresowaniem słuchała wywodów 
prelegenta.
T Na odczycie byl również ehec- 
fiy prezydent miasta Kupczyński,
,który żywo zainteresował się pro­
gramem i meto,damt "pracy w Ogni 
śkui obiecując pomoc' w postaci 

'umożHi^iei®a czfonkorh Zakupu 
przyborów/do pracy.

Zaznaczyć należy, że członkowie 
„Ogniska" rekrutują się przeważ­
nie z łudzi, którzy po ciężkiej pra­
cy zawodowej znajdują w sobie 
jeszcze tyle entuzjazmu, Iły intere­
sować się zagadnieniami plastyki.

mu nie przewidy wał budżet ,roku 
1947. „Wyrywano" więc pienią­
dze gdzie tylko się- dało, sam kie­
rownik Domu —  Benger — praco­
wał z chłopcami i,Oto mają dziś 
już czysty, własny* dom, warszta­
ty,. jadalnię, świetlicę i nawet 
ł© hą - łazienką. A że zima ,iWy- 
miata" ludzi z gruzów, hal dwor­
cowych i parków, to też kandy­
datów do zamieszkania iw ,V,Do6 
mu“ jest wietav'GJ}oć nosi on mia­
no Domu Kalek i bez wątpienia 
tylko kaleki będzie ■ skupiał ■ w 
przyszłości, to na razie jednak 
znajdują tam schronienie wszyscy 
potrzebujący. Tym właśnie .- różni 
się Wydział Opieki Społecznej od 
innych Wydziałów, że stara się 
pomagać wszystkim potrzebują­
cym i nie pyta „kto“, albo .dla­
czego., ■/ >
• My jednak powodowani cieka­
wością pytamy 1 o „dlaczego".— 
Oto właśnie parę dni temu przy­
był do. „Domu" mężczyzna w sile 
wieku ze zgniecioną- połową klat­
ki piersiowej i ręką —- spotkało 
g o , to nieszczęście w zakładach 
Kruppa w czasie bombarowania; 
cała rodzina zginęła w Warszawie, 
on, po pobieżnym wyleczeniu,— 
przez szereg miesięcy krążył od 
wsi do wsi, aż wreszcie znalazł 
schronienie w Miejskim Domu Ka­
lek w Leśnicy.
- Ciężkie tam jeszcze warunki 
i daleko do szwedzkich ideałów
— a przecież dziwna ufność 
maluje, się na twarzach kalek, że

przetrwają najgorsze początki — 
przetrwają' zimno — a potem bę­
dzie. lepiej:! ,

Jedni pensjonariusze pracują w 
warsztatach szewskich, inni w sto­
larniach, reperują buty, krzesła i 
szafy, _ ,17-letni Staś pfacuje w 
kuchni. Jest głuchoniemy i patrzy 
na nas bezgranicznie smutnym 
wzrokiem wielkich, poważnych o- 
czu>- Chciałby się bardzo uczyć — 
ąle niestety brak Jeszcze na Doł- 
nym Sląsku zakładu dla głucho­
niemych. Może jednak w niedłu­
giej przyszłości spełnią się jego 
matzenia. . 1
' W  czasie pożywnego obiadu 
(czy aby jest on taki .codziennie?)

przemówili do kalek prezes MRN 
Paszkę 1 wiceprez. Dymek, którzy 
wraz z dyrektorem Krakowianem, 
dr Gierszewskim i nacz. Kamiń- 
sklm wśród wielu swoich zajęć 
znaleźli czas, aby odwiedzić zak­
ład w Leśnicy, czy dali dowód — 
że ustrój Polski Ludowej dba jed­
nakowo o wszystkich swoich o- 
bywateli i specjalną >pieką pra­
gnie otoczyć tych najbardziej H  
pośledzonych. Na zakończenie go­
ście sprawili kalekom, prawdziwą 
niespodzianką: prezes Paszkę i- 
mleniem MRN ofiarował dla Di>- 
mu aparat radiowy, a prez. Dy­
mek smaczne posiłki świąteczne.

W. B-J.

Z  k o l a n e m  w  g ip s ie  i r a n ą  w  b r z u c h u

bandyta ucieka ze szpitala
Ubiegłej nocy, personel szpitala 

Polskiego Czerwonego Krzyża we 
Wrocławiu zelektryzowany zostafc 
wiadomością o ucieczce rannego? 
bandyty niejakiego Mariana Wiefe 
gusa, którego w dniu 16 bm. przy­
wieziono do szpitala z ranami po­
strzałowymi kolana w prawej .no­
dze i .brzucha.

Wielgus używający także naz­
wisk Kowalskiego Mdriana i Wil­
czyńskiego, Bogdana, poszukiwany 
by! od. dąwna przez wrocławskie 
orgahń MeBćZS ffD , z# dokonanie 
szeregu napadów rabunkowych z 
bronią w ręku. Zatrzymany w 
mieszkaniu swej kochanki usiło­
wał się brbnić. W wyniku strzela­
niny został ranny.

Jak się dowiadujemy, bandyta 
wieczorem w.dniu ucieczki zdra­

dza! silne zdenerwowanie. Pilnu­
jący go milicjant miał nie mało 
kłopotu i  delikwentem, który usta 
wiczńie wzywał lekarza twierdząc, 
że stan jego zdrowia ulega gwał­
townemu pogorszeniu. Po założe­
niu nowych opatrunków 1 zagipso- 
waniu przestrzelonego kolana ban­
dyta uspokoił się, a nawet zapadł 
w drzemkę. O koło godziny 2-gięj 
w nocy znużony milicjant zasnął 
ąą posterunku. Moment ten wyko­
rzystał przebiegły bandyta, wstał 
z łóżka, założył płaszcz milicjanta 
z numerem rejestracyjnym, po­
czym, korzystając z przebrania, wy 
szedł nie spostrzeżony ze szpitala. 
Poszukiwania za zbiegłym bandy­
tą trwają. Milicja jest już na tro­
pie uciekiniera.

Sądownictwo wrocławskie
wypełnia swe zadanie —
stwierdza min. Świątkowski

Ostatnio, podczas pobytu swego 
we Wrocławiu minister sprawied­
liwości zwizytował sądy i proku­
ratury wrocławskie. Podkreślił on 
z uznaniem ofiarną pracę tutej­
szego sądownictwa i poważne wy­
niki, osiągnięte nie tylko na po- 
lu organizacyjnym ale również w 
dziedzinie szkolenia nowego na­
rybku,' jak też i w ruchu zawodo­
wym sądownictwo tutejsze działa 
też dużo w akcji popularyzacji

Przwzii prMorzy zdała egzamin
Min. Świątkowski przepytuje kandydatów-

W Szkole Prawniczej Minister­
stwa Sprawiedliwości we Wrocła­
wiu rozpoczęło diugie eliminą- 
hyjhe egzaminy kolokwialne po 
sześciomiesięcznym okresie nauki. 
* Egzaminowi przysłuchiwała się 
grupa parlamentarna w składzie 
następujących posłó,w; ob. ob L-" 
A lfa, Frankowski, Gross, Mamrot 
,i;.Szuldenfrei, , ’ _  ’ '
' - Około połpdnia przybył do Szko 
ły.Prawnicżej bawiący w tym cza­
sie we Wrocłąwiu ob. Henryk 
Świątkowski,- Minister Sprawięd}i-' 
wóści w towarzystwie A. Olbrom- 
śkiego — Prezesa Sądu Apelacyj- 
hęfjo we Wrocławiu. Na przeciąg 
(swęgo pobytu W szkole, Obywatel 
"Minister objął przewodnictwo Ko­
misu Egzaminacyjnej i kierował 
egzaminem wystawiając inteligen­

cję/ kandydatów w szeregu posta­
wionych pytań na ostrą próbą.

Egzaminowali: dr W. Gajewski 
—■ prokuratpr S. A. we WrociawiUj 
prokuratorowle: 8, Szura i K. Gin- 
cio i dyrektor szkoły ob. Semków. 
Uczniowie rią ogół wykazali bar­
dzo, dobre .przygotowanie. Z dawa­
nych odpowiedzi na pytania, któ­
re/nie były wcale łatwiejszymi od 
pytań, stawianych przy ' egzami­
nach sędziowskich, wynikało, że 
.uczniowie wykorzystali sześcio­
miesięczny okres nauki w szkole 
w całej pełni dla opanowania tej 
wiedzy prawniczej która dla ich 
przyszłego zawodu <jest konieczna.'

Ostatni trzymiesięczny okres na 
uki da im możność całkowitego 
opanowania zakreślonego progra­
mem szkolenia materiału.

Sylwetfc członków RN PPS

Mgr Józef S erne^ -  sekretarz WK PPS
p |  poseł SiCmęk. rrr sekrftarz 1Fo;£t | 
łódzkiego Komitetu ' Polskie}!'partii 
S p tę ją l i s ty c W y r ó s ł  -ip dtmosfefźę I 
fdfcj/tłistycznefc jąkóyyn starego ctlbń-1 
k<$ Pan-

'^sppowych' ur '$forpyrrî  Sąp%u.^M t̂o^~Ą 
wfoy, pjciecf : me
mac ze skromnej pensjUiÓ-Gip, > oćohó-1 
wet rodziny i kiężar ten jut 
dosci spadł na ^h&rki )yda., (Jimnd- 
Z;jufn- ukfińczył s ’̂ p s \  ^tęMgky! 

,]0^ękiyhgrómnelj< faytfiwitibści i -zdol-1 
noSciom, utrzymując rodzinę jfyt,ę$de 
z  pieniędzy ^grpbjm I
nii.
I  Po , ukońcżćjitul s^^0 y!^pedmS(j:'l^pA 

pisuje sięg ną sdyd^m ^Jjlp^^cSIm ^A  
wersy te tu K rctkowsk^go,- $dzł£, rifyp-1 

' Hjeż utrzymuje^rodzinę z • fify$Mńy@Ą\ 
lektyk Mimo* nik^ndftjiie ćjeMktck. Wa­
runków materialnych, zffdiduje jed-1 
nok czas na |  kfdnie:,«działu wź-źty&uĄ 

^ppfkyęznym  f śpMeęzńyrfid [ fkłddjzię-1 
i y  akademickiej, pełniąc -funkcję P^~ 
zesa akademickiego| |  koła tądęczan1 i 
będąc członkiem^. tZarządu Bratniej

W' rokif. 1937 >jegtt i,mcjdporem ńyn- 
teefyhlpkady’ iBojińu pjkadefinpkiegą W, 
.Krakowie) .będącej 'aktem, jjrfmstfc 

■ młodzieży ^demohratyczneydd|  opano­
wanie BratrdĄ Pomęcy^przez! %ęhde-

ków. Z  ramienia Komitetu blokady 
przebfaippĄr pamiętnym, U/jecu -w 
pom u' Górników w  Krakowie, zór- 
ganizypiiifCnynj przez W K  PPS. Gdy

>o&« 1937 nezyt uua i , 
P IP  noże distac att idi ei i gd z 
jfst tle noiua/anj u e  alaa>i n jako 
zdecydowany działacz lewicowy, O-

trzymuje wreszcie' bezpłatną prakty­
kę w  gimnazjum i, liceum'w Nowo­
gródku, gdzie również utrzymuje się 
z udzielania korepetycji.

Po wybuchu' wojny W roku 1939 
wraią. ab 1 Nowego Sącza W  okresie 
okupacji bierze, czynny udział w  ru- 
tchu KanspifąćyjrijrmiPZP i 7.WZ, re­
daguję ,Racławice" a gdy władze o- 
kufiacyrne wpadają ka "trop jego dzia- 
taihbsci" ukrywa re  pod Pr/] bj my­
mi nayibi tkami W  marcu 1944 do­
staje się do Więzienia na , ońfelup- 
pich Po objęciu Krakowa Przez wla 
dźe polskie, zgłasza się do W K  PPS 
t otrzymuje skierowanie na ‘nauczy- 
clelątye, gimnazjum. skąd partia od- 
t o h ’c go -i ,ic’ p'iru 194", dla pra 
cy -wJ W-jRdPM Dolnęgp' Śląska a  
ryhtfdkffr tr Jf sekretarza ty  \

m n  W K ihó ,
rć tf(y-'statiorałsko pełni do dziś ,ił7 
ciągu swego -pobytu ’n'a. Dolnym Ślą­
sku •ułożył dużo p r t c i \  'organieo 
r autu kn”u*etsyu *ccno,r!cb partu 
rdoPiuauic zaufane wrorta tok ego 
społeczna twa Za pracę sutą odzna- 
C’ <>» T>'ał /ł{ iy m  K tzizrn  /  ! i 
fi '  t* a§ ||| i /-cis.tę *r a i '  i lÓdle- 
E W '  o ą  Tj, -j \jj ariy został >a 7 ego. 
terenu pesnn do Sejmu Rzeczyeos 
pólitej pakktejT‘

prawa wśród szerokich mas. Mi­
nister wyraził przekonanie, że 
zreorganizowany po Wojnie wy­
miar sprawiedliwości Polski De­
mokratycznej odegra należną mu 
czołową rolę w utwierdzeniu pra- 
worządności i w demokratycznej 
przebudowie państwa.

Na marginesie należy zazna­
czyć, że śądowhictwo wrocławskie 
wykazuje poważny rozwój. O Ile 
w' czerwcu 1945 grupa sądowni- 
ków wrocławskięh liczyła zaledwie 
14 Osób, to dziś pracuje ich' 263.

sądy ńa ogół zawalone są spra­
wami, podczas gdy w grudniu 
1945 wpłynęły zaledwie 653 spra­
wy, to w listopadzie br. spraw 
tych było Już 2.878. Sądownicy 
wrocławscy nie ograniczają się je­
dynie do prac zawodowych, lecz 
Morą też czynny udział w życiu 
społecznym i politycznym w mieś­
cie. Wystarcrzy zaznaczyć, że ok. 
100 pracowników sądowych pra-

HTUMŹ urOCMO 
protestuje 
orzeclw niprm 
Marshalla

Na wiadomość o zerwaniu kon­
ferencji londyńskiej w dniu 19 bm. 
w auli Państw. Gimn. 1 Liceum we 
Wrocławiu odbyło się zebranie 
protestacyjne, zwołane ż inicjaty­
wy Samorzgdu Szkolnego.

Zebranie otworzył przewodni­
czący Samorządu Szkolnego kol. 
A. Moskwa, następnie prof. Mię- 
klsz wygłosił dłuższe i piękne 
przemówienie na temat znaczenia 
Ziem Odzyskanych. Z kolei głos 
zabrał prol. Trafikowski, członekpzr.

Po przemówieniach odczytano 
rezolucję, która została przyjęta 
hucznymi oklaskami i przesłaną 
na ręce Prezydenta R, P. i mini­
stra Z.O. '

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem Roty,

cuje czynnie w partiach politycz­
nych.

Z dobrowolnych składek sę­
dziów i prokuratorów apelacji 
wrocławskiej ufundowano^ stypen­
dium w wysokości 36 tys. zł. rocz­
nie'im. min. H. Świątkowskiego, 
dla studenta wydziału prawnego 
tutejszego uniwersytetu, syna 
wzgł. ćórki pracownika sądowego.

Ruchome schody
uciecha sztubaków

— Mamo, chodźmy do Domu To 
warowego — dopomina się 8-Idtni 
brzdąc.

—  Ależ po co synu, już wydałam 
wszystkie pieniądze — tłumaczy 
matka.

Dopiero w sklepie okazuje sią, 
że nie ciągnęły tam chłopca ani 
cukierki, ant kolorowe kredki, ani 
nawet łyżwy, tylko ruchome 
schody!

To coś nowego, /czego nie tyl- 
ko, że chłopcy, ale nawet i wielu 
dorosłych nie widziało jeszcze w 
swoim życiu. Nie jednej więc 
zbrakło odwagi wstąpienia na nie 
i rozglądają się trwożnie za inny­
mi „uczciwymi" schodami. Tym­
czasem scłiody same unoszą ludzi 
wyglądających jak przylepione 
marionetki na poruszającej sią tai 
mie.
. Nie tylko podnoszą się schody, 
„płyną również w górę i obi# po­
ręcze. „Doświadczeni" uczniacy 
umieją zbiegać „pod prąd", a tor­
nistry ićfa same wędrują pod 
górę,

Weekend
Oborniki Śląskie 45 minut po­

ciągiem od Wincławia Dom Zdro­
jowy czynny cały rok. Pokoje 
ogrzane Wszystkie wygody 
Kuchnie zdrową l smaczna W so­
boty dancing Od)azd Wrocław 
Gł : 4.55i 5.28, w M i  17.30 Od|a?r 
» Obornik §!,: 0.17, Ó.tOi 10.19
15.14. 23.32 (43361

P o d ' *
SOBOTA, 20 GRUDNIA

6 00 Sygnał; 6 OS Qlmn . 6 IS Wladnm , 
6.20 Mm ; 6 55 Sygnał, 7 00 Drlennlfe. 
7 45 Miiz.: 8 20 Inform.; 8 25 Skrzynka 
|'CK; S.35 Kw»drans drdźy; 8,50 Muz: 
10 40 And. Młn Oiw.i 11.57 Sygnał: 12.03 
Wladom.; 12.08 Przegląd prasy stół.; 12 15 
M uz: 12 20 „Z mikrofonem po kraju"; 
12 30 Aud rozrywk.: 1315 Kommnn.: 13 20 
Koncert reklam.: 13 40 Konc. Jy czert; 
14.00 Aud rozry wk, 15 00 Intotrfi Polgk 
Polud ; 15 15 Aktualia; 15 25 Komun,
aport . 18 15 Aud. muz : 16 Ort Dziennik, 
16,12 Przegląd gofcpod . 16 30 „Bajka®: 
173X1 „Przy sobocie po robocie11; 18 15 
Wieczór 111, 18.30 Konc, iy  czert; 19.00 

*..Z zagadnień świata pracy®:- 19.10' „Z 
zagad wiei 19.30 Muz. polska; 20.00 
Sygnał: 20 50 Pogad. śnort',; 2l.00>,AiKj. 
Tow PrgyJaiiji Poisko-Radz 21 4« Aud 
Biura, Studiów; 32 00 Konc. ork. łan . 
22 45 Koncert iycręń, 23 00 Osf wtadotu . 
23.2(1 Muz. tan.: 23.55 Z ost. chwili: 24.00

mana cera stanrwd 
O W  po rab ia . Je* 
i p  są  piegi plamy, 
to  « u v a  ei* m 
„Spocjadnym” fciro- 
mem p.AńJda  ̂ a 
potaaa na óo-feień 

matowy krem 1
ajeębjaęlijy puder
„łAni-da*’. (Sera ' 
dzie zawsze świe­
ża l nwłd.wai deli­
katna jak aksamit.

WSPÓLNE ZEBRANIE PPS i PPR
W  FABRYCE DACHÓWEK 

W  GOZDNICY
Z okazji rocznicy podpisania 

umowy o jedności działania PPS 
i PPR odbyło się w  sali Domn 
Kultury w  Gozdnicy zebranie 
pracowników fabryki dachówek 
na którym tow. tow. Kluska i 
Dobrzyniecki wygłosili referaty 
okolicznościowe. Przyjęta przez 
aklamację rezolucja dalszego za­
cieśnienia współpracy ebu par­
tii, została podpisana przez 
wszystkich obecnych, w  liczbie 
350 osób. Uroczyste zebranie za­
kończone odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru" i „Międzyna­
rodówki".

DELEGATKI DOLNEGO ŚLĄSKA
NA 27-ym KONGRESIE PPS
W 27-ym Kongresie Polskiej 

Partii Socjalistycznej — udział 
wzięły 3 działaczki PPS tow. Ka- 
lamanówna, Szuwalska i  Ced- 
rzyńśka członkinie PPS Dolnego 
Śląska. Tow. Kalamanowa — 
przewodnicząca Rady Kobiet 
przy WK zreferowała na Kongre­
sie postulaty, jakie wysuwają 
kobiety naszego województwa w  
sprawie otoczenia większą niż 
dotąd opieką pracownic przemy­
słu metalowego i włókiennicze­
go, , w sprawie powrotu dzieci 
polskich sza granicy oraz więk­
szego dopuszczania kobiet do 
prac odpowiedzialnych. Postula*, 
ty łe zostały prryjęie przez 
wszystkich burzliwymi oklaska­
mi a przewodniczący Prezydium 
—tow. Scwalbe w imieniu władz 
centralnych przyrzekł, te  zagad- 
nieniand tymi zajnth się bliżej 
władze partyjne.

Z OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ
W sobotę, dnia 20 bm. o godz. 

19-te) „Traviata“ z Barbarą Ko- 
strzewską w partii tytułowej i 

1 Marianem Wożniczko w partii. 
Germonta.

TEATR POPULARNY 
Sobota, 20. XII. godz. 12 i f5 

„Damy i -Huzary",
Niedziela, 21. XII godz. 19 

Rozy".
Gościnnuy występ strzelińskiegp 

teatru świetlicowego. Bilety w ce­
nie od 30 i 50 zł, do nabycia w 
OKZZ i przy kasie.

TEATR „CHOCHLIK" (sala Tei- 
rru Lalki i Aktora, Rzeźnicza T2) -*- 
Od. dnia 18 bm. codziennie wesoła ' 
inauguracyjna rewietka „Na Odrze,  ̂
panie Bobrze". Początek przedsta--ij 
wień o godz. 19. W niedzielą, dnia ’ 
21 bm. dwa przedstawienia — o 
godz. 16 i 19. Prż.edsprżeHi.ż Biletów: 
w kasie Teatru o w l .  if> n i  
tS—19.

WYSTAWY
Wystawa prar c?| . t , „ t  wią-' 

zku Artystów Plastyków - ul. 
Oflai Oświęcimskich 38 Otwarta 
codzlennfe, .
*  t k  A
REPERTUAR

„SLĄSK* — „Ludzie bez skrzy­
deł". prod czeskie).

Początek seansów 16. 18 i 20. 
„WARSZAWA" — „Błyskawi­

ca", prod. radzieckiej.
Początek seansów 16, 18 1 20.

P O R A N E K  w kinie 
„WARSZAWA" ni. Fredry N r 16 
Jutro w niedzielę, dnia 21 bm. 

wyświetlany będzie 
film kolorowy pt.

„ T R I U M F  M ŁO D O ŚC I" 
Początek o godz. 10.30. Ceny bi­
letów zł. 35 na wszystkie miejsca.

„ODRA* — „Carrie kłamie", 
fiitń ptod amerykańskiej.

Początek seansów t6, W i  30.-® j 
„POLONIA" -  „Konwój", film 

prod amerykańskiej.
Początek seansów 16. 18.15 — 

2020.
, -TĘCZA* — „Triumf młodości?, 

lim prod radzieckiej.
Początek seansów 16, 18 ł 20.
W niedziele od godz, 14. 

FOTOPIASTIKON 
(Świerczewskiego 27)

Wyświetla codziennie w godz.,- 
9 — 20 „Indoehlny".

Wkrótce nowy film 
pi od u kej i p o lsk ie j

„JASNE ŁANY”



W alusa walczy 
ną mec< u 
Polska *= Węgry

Pięściarz śląski — Rademacher, 
który by! wystawiony na ihecz z 
Węgrami w wadze lekkiej za­
wiadomi! okręgowy związek 
bokserski na- Śląsku, iż na męcz 
W Poznaniu nie może się sławić 
w związku z egzaminami, które 
oczekują go W technicum. Rade- 
tnacher w ciągu ostatniego mie­
siąca nie trenował i znajduje się 
w słabej formie.

Na meczu z Węgrami Wystąpi 
więc w  wadze lekkiej Waluga— 
którego kapitan sportowy p. Der­
da wyznaczy! poprzednio jako 
rezerwowego.

Na boiskach i ringach świata
VILLEMAIN DALEJ MISTRZEM 

FRANCJI
PARYŻ. Mistrz Francji wagi 

lekkiej w boksie, Rdfcerl Vil!e- 
main zachowa! nadal swój ty tut, 
bijąc Algerczyka ©mar. Kóujdri 
w 15 rundach na punkty.

AUSTRIACKI OLIMPIJCZYK 
ŁAMIE NOGĘ

WIEDEŃ. Toni Seełers, repre­
zentant austriackiej drużyny 
limpijskiej W narciarstwie (zjazd) 
-* złamał podczas treningu w 
St. Anton nogę i wobec tego nie 
będzie mógł brać udziału w za­
wodach oŁmpijskićh. alj

Sport na Śląsku
Po dotychczasowych meczach 

#  mistrz, klasy B Śl. OZB, w któ­
rych bierze udział 21 drużyn, w 
.grupie pierwszej prowadzi BBTS 
Bielsko, przed HKS Szopienice, 

' ZZK Katowice, Huta Zabrze i O- 
dra Opole W grupie drugiej 
leaderem jest Huta Pokój Nowy 
Bytom, przed ieohią Mysłowice, 
RKU Sosnowiec, Ruchem Cho­
rzów i Silesią Rybnik.

. .W dniach 19, 20 i 21 ijmi, od- 
będzie się w. BytórniUj^ierwszy 
Krok Bokserski, zorganizowany 
przez Śl. OZB. Do zawodów zgło­
siło się dotychczas 83 młodych 
pięściarzy, —r reprezentuj ących 
wszystkie kluby śląskie',. Rekor­
dową. ilość zawodników jSgjąsif 
KSM Piast. GUwice.i-^ ł&Jł teon* 
• roczny drużynowy mistrz klaska

— RKS Batory Chorzów, wystay 
yria 14 bokserów,

„W Gliwicach rozpoczęły się 
mistrzostwa Opolskiego OZPR w 
pił** Siatkowej ■ panów sti *1 A. 
Do mistrzostw stanęłą 6 drużyn: 
Zjednoczenie Zabrze, RKS Che­
mia Gliwice, AZS Gliwice, Polo­
nia Bytom, Lwowwianke Opole 
i  Piast Gliwice. Sądząc po; do­
tychczasowych wynikach, walka 
o tytuł mistrzowski rozegra Się 
pomiędzy szóstkami > AZS Gliwi­
ce, Chemii i Zjednoczenie Zab-

Sprzęt stuiaeKi
zza granicy’
. Staraniem Związku; .:̂ rąży  #tt*' 
tarnej R. : l a t a ło  sprowadzone 
zza granicy 100 podwozi typu 
Ford V-3. Koszt jednego podwo1 
zia wynosi 835 tys. zl. Po skaro- 
sowaniu wozy te będą użyte dla 
poszczególnych Straży ogniowych.

Ż. demobilu Związek Straży Ró* 
Żarnej zakupił 138 samochodów 
pózafnióifychj 4Svhaó%aptfttp-' typa 
Worfehlhgton * $lmpsgn: -o ’'wydaj­
ności 900 litrów na minutę przy 
80-metrowym słupie wody (8 at­
mosfer) oraz 400 sikawek ręcz-1 
»yeh, na ogólną sumę 350 tys.- 
funtów szterlingów, Pierwszy tran­
sport 145 motopomp' nadszedł już 
do Gdyni. Reszta sprzęto znajduje 
się w drodze. Zapotrzebowanie na

.'Według krążących po,'Śląsku 
pogłosek, napastnik AKŚ CHb- 
izóW—Cholewa, pragnie w 'przy­
szłym sezonie, ponownie wystę­
pować w barwach swego macie- 
rzysfego klubu — Wisły Kra­
ków. Również i lewoskrzydłowy 
AKS —-- reprezentacyjny • gracz 
Polski — Barański, nosi się z za­
miarem zmiany barw klubo­
wych.

Rokujący wielkie ńadziąje — 
środkowy napastnik gliwickiego 
Piasta -*■ Gruner, na którego u- 
wagę zwróci! już również i PZPN 

zwrócił się do Zarządu klubu 
z tprośbą o udzielenie zwolnie­
nia. Ma on w przyszłym sezonie 
łąslitó ligową drużanę bytom­
skiej Polonii.

>* Pcnrimo nadchodzącej zimy— 
prace przy reroonęię zabudowań 
sztucznego lodowiska’ w Katowi­
cach t„Torkatu"), ęą W dalszym 
ciągu kontynuowaną. Obecnie 
pewnym już jest, że w roku 
pryszłym Polską.posiadać będzie 
pierwszy sztuczny tor 'hokejó- 
wy... Szkoda, tylko. że nie .nastąpi 
to rok wcześniej, (z. o.) "

SCHMELING MA WALCZYĆ 
W SZWECJI

SZTOKHOLM. Bracia Noren — 
szwedzcy organizatorzy meczów 
bokserskich, — zaproponowali 
ScbmeUngowi walkę w Gotebor- 
gu na początku lutego 1948, .

O MISTRZOSTWO ŚWIATA 
W  WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ 

NOWY JORK.* Mistrz bokserski 
świata w wadze półciężkiej, Gus 
Leśnewich, spotka się w obronie 
swego tytułu; , w nowojorskim 
Madison Square Garden 15 mar­
ca z murzynem Bill Foxem. Jest 
to. drugie jego spotkanie z . -m 
przeciwnikiem, któiry przegrał i  
Lesnewich’em 28 lutego br.

ANGIELSCY ŁYŻWIARZE 
NA EUROPEJSKICH MISTRZO­

STWACH
LONDYN. J2 łyźwiarek i łyż­

wiarzy angielskich weźmie u- 
dzdał w figurowych .mistrzo­
stwach Europy, które odbędą się 
w Pradze.

CZYSTO EUROPEJSKA 
PREMIERA W NOWYM JORKU
LONDYN, H stycznie 1948 r. od­

będzie się w Madison Sguare 
Garden mecz bokserski między 
mistrzem wagi ciężkiej Hiszpanii

■Mb Fidel Ąreiniega ,■ ,f mistrzem 
Włoch Gino Buenvino.

BILANS MIĘDZYNARO­
DOWYCH SPOTKAŃ PIŁKAR­

SKICH
,■ LÓNDYN. Angielski związek 
piłki nożnej podaje, że w roku 
bieżącym w Europie rozegrano 
64 spotkania międzypaństwowe / 
udział w nich brało 25_ państw. 
Pierwsze miejsce zajmuje Anglia 
— która w 9 meczach przegrała 
jedno tylko spotkanie i remiso- 
sowała w dwóch. S §

Snurtmsiii ccyiryeulfl 0 Lodzi
44:30 (21:13)

Po dwóch występach w War­
szawie Czaszki zawitały do Łó­
dki, gdzie przeciwnikiem ich by­
ła reprezentacja miasta, złożona 
z najlepszych koszykarek Lodzi. 
•Spodziewane się wysokiego zwy­
cięstwa zawodniczek praskich 
tymczasem rezultat spotkania.jest 
wyjątkowo niski i korzystny.dla 
gospodarzy. Czeszki były druży­
ną bezwględnie lepszą i silniej­
szą fizycznie, szybszą i doskona­
le dysponowaną strzałowe. Naj­
lepszą wśród nich była Fragne- 
rowa i doskonała strzelczyni

Kto sędziuje
w niedzielnych spotkaniach pięściarskich

Wydział spraw sędziowskich 
Polskiego Związku Bokserskiego, 
wyznaczył na mające się odbyć 
w niedzielę dnia 21 bm. zawody 
ó, drużynowe mistrzostwo Polski 
następujące komisje sędziowskie.

„Tęcza" (Łódź) — „Batory" 
(Chorzów) w Łodzi w ringu Ko- 
wicki (Wąrszawa) Urbaniak (Poz­
nań) ,Land'au (Wrocław). v 

„Radomiak" — ŁKS (Łódź) w 
Radomiu. \V ringu Zaptatka (Śl.) 
na punkty Derda (Poznań) Fedo­
rowicz (Śląsk) Kugacz (Pomorze)

Po zniesieniu kartek
w ZSRR

W ciągu ostatnich 18 miesięcy 
państwowa sieć handlu w: ZSRR 
powiększyła słę o 100 tys. nowych 

i'sklepów detalicznych, tak że ■o- 
becnie sieć handlowa dorównuje 
sieci przedwojennej. W związku 
ze zniesieniem systemu kartkowe­
go największym zadaniem jest na 
leżyłę. zorganizowanie- .zaopatrze­
nia w chleb. -, ■> • ..

U Piekarnie w Moskwie pierwsze* 
go dnia po zniesieniu 'systemu 
kartkowego, gdy chleb można by­
ło kupować bez ograniczeń.- zwięls 
szyły znacznie wypiek chleba, wy­
piekały i rozprowadziły do sfetl- 
pów dwa razy większą ilość Chle­
ba, ńiż zużjósrano przy. systemie 
kartkowym, .

Jeśli chodzi o zaopatrzenie w 
ziemniaki, jarzyny i owoce -rn- to 
ludnóść ZSRR otrzyma te arty­
kuły w dostatecznej ilości

Dzięki pomyślnemu urodzajów

w rb. państwo dysponuje o 500 
ty |. W  większą ilością ziemnia­
ków t o 1 milj. ton większą ilo­
ścią owoców, niż w r. ub.

Pańsfwpwy przemysł mięsny 
wyproddkówął mięsnych wyrobów 
1,5 razy więcej niż w r. ub. Wo­
bec pomyślnego zbioru buraków 
cukrowych i udanej kampanii cu­
krowniczej w rb. wyprodukowano 
dwa razy więcej cukru niż w 
'r. ub.

Jeśli chcdzl o zaopatrzenie w 
towary przemysłowe, to przemysł 
lekki w ZSRR wyprodukował w 
rb. dwa razy więcej obuwia, Jl- 

.dzieży i -tk-anift iw.znacznie więk­
szym asortymencie, niż w roku u- 

‘ biegłym, ó ”

Milicyjny KS (Gdynia) 
„Zryw" i (Świętochłowice) w 
Gdańsku, w ringu Neuding (War 
szawa) na punkty Roemarynow- 
ski (Pomorze), Latowski (Poznań), 
Kupfersłein (Warszawa).

Schelnnosidva,‘ Łodzianki prze* 
ciwslawiły Czaszkom ambicję o- 
raz wolę uzyskania, jak naj lep­
szego wyniku. Brak zgrania dru­
żyny dał się zauważyć jut na 
samym początku. % Polek najlepr 
szą była Glażewska. Czaszki do 
przerwy miały Większą przewa­
gę. Po zmianie boisk Łodzianki 
dalekimi strzałami poprawiły 
znacznie stosunek koszy.

Skted ŁKS-u
na mecz z Radom ckiein

Na niedzielne spotkanie o mi­
strzostwo drużynowe ; Polski w 
boksie obrońca tytułu mistrza 
ŁKS wyjeżdża na mocz Z „Rado- 
miakiem" w swym najsilniej­
szym. składzie! w wadze muszej 
Kamiński, waga kogucia Stasiak, 
wagą piórkowa Marcinkowskimi 
•zgaga lekka Bonikowski,' waga 
półśrednia Olejnik, waga śred­
nia Pisarski, waga półciężka Zy- 
lis, waga Ciężka Njówadził. m '̂§'

Ekwilibrystyka na lodzie

Wićemistrz świata Amerykanin D ick Button popisuje się jazdą fi­
gurową

CENNIK

TabeHa wygranych 51 leter II
10-fy dzień 'ciągnienia IV-ej klasy

Wygrana 1.000.009 zł padła na 
Nr 84471 (w Warszawie),

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
85937 (w Radomiu).

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr Nr: 7215 55117 57337.

Wygrane po 20.000 z! padły na Nr 
Nr: 3098 3897 7858 9259 9694 10299 
15395 17080 19747 21054 22667 28430 
31551 32697 407i5 44096 44174 46423 
54914 58069 73312 73952 70796.
’ Wygrane po 10.000 zł padły Aa 
N r Nr: 2188 2618 3254 3404 5605 
6947 7421 7675 8580 8665 11357 12458 
13111 13828 13915 14007 14612 17060 
17561 19571 19892 $0054 20377 22319 
23939 25388 25777 27494 29745 30569 
30918 31356 31446 31472 32458 33212 
33417 84115 35773 36737 37580 38112 
38238 38711 42340 44466 45334 45595 
47015 48249 48632 49048 49221 52837 
63833 54505 56580 57668 59698 59933 
60025 63155 63463 64593 64724 64980 
66628 67918 68087 68788 70584 71754 
72647 73189 74683 77864 78407 79458 
79459 81474 83043 83047 83653 84023 
84955.
a Wygrane padły po 5.000 zł na Nr 
Nr: 489' 1879 2289 4275 720 5370 7428 
9348 10993 11013 359 426 850 984
12713 14184 572 819 15440 17004 201 
692 19210 540 20357 462 21305 22455 
23611 24182 447 859 25095 27167. 827 
967 29756 30759 817 942 956 33398 
34811 35549 820 36295 324 840 37179 
33159 39364 40554 606 41095 103 455 
42302 461 837 877 890 43296 992 45647 
7G2 46355 47139 48727 785 911 51644 
832 52375 392 511 53013 923 54011
859 405 519 896 55806 862 56202 473 
806 57588 824 580*6 677 956 61622 
6 ^  97 68362 70066 251 72008 73611 
657 710 75567 77899 644 78611 7SJ13 
206 212 644 81097 165 83400.

Wygrane po 3.000 zł padły na Nr 
Nr: 293 1213 1858 3406 3544 3668 
3741 3959 4093 5300 373 8252 883 9209 
263 581 735 10141 629 802 929 11615 
12259 18211 872961 14366 15767 
16236 252 399 739 17586 658 708 18789 
848 19398 804 21585 22621 23817 876 
24187 709 25115 602 26297 796' 27544 
881 29076 603 9C6 30082 221 32934 
33307 714 34084 404 460 35074 104 
36009 36942 37065 908 38098 872 931 
39190 359 40441 41692 914 42700 43292 
43791 44548 46028 106 496 47258 477 
805 873 891 48367 943 49070 704 50294 
768 51001 287 751 52453 645 836 54671 
55050 57016 727 58022 990 60067 098 
248 868 63902 64454 972 65562 66384 
603 932 69637 71219 231 273 74237 
385 75220 255 819 76207 284 77573 
78740 79158 80T.18 712 81484 960 
82751 83107 154 £79 83920 84725. !

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia. j

72024 64 135 59 67 205 827 79 82 
418 576 671 701 50 890 909 73021 39
51 52 60 94 103.16 48 76 304 29 98 r?3 
706 08 22 41 45 52 63 862 66 74063 75 
145 84 85 217 41 444 48 92 524 48 612 
32 37 59 88 806 83 75039 74 116 21 8.1
85 420.30 60 505 07 21 65 610 87 705 
97 339 44 -50 967 83 76061 69 72 283 
87 358 79 453 55' 508 21 692 843 940 
77114 22 225 48 349 87 496 514 4! 88 
896 835 67 72 73 918 48 93 78022 202 
49 85 90 302 13 77 632 69 873 83 917
52 68 79017 77 98 105 64 89 208 61 66 
67 75 90 348 83 488 500 84 745 838 937

80066 148 891-228 778 833 67 81004 
12 13 154 73 229 80 91 317 S8 420 24 
27 9.7 544 654 P-G* 965 82135 80 244 90 
314 433 538 725 41 73 821 27 50 67 79 
83021 30 148 228 403 656 83 97 734 
968 8400.3 121 63 73 77. 94'209 42 46
53 57 3l6v 19 28 61 513 71 76 - 61® 52
86 85 716 38 854 913 39, ,

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu — Biu­
ro tlen  z dnia 9/xn. 1947 r. LdZ: CE/HM/681/1792/47 t1-i Wojewódz­
ka Komisja Cennikowa na plenarnym posiedzeniu, odbytym w dniu 
19/xn br. ustaliła następujące ceny ńa ryby: 
karp żywy ponad 900 gr w hurcie 250 zł. w detalu 300 zł
karp śnięty ponad 900 gr. „ 220 „ „ 250 „
karp żywy od 600 — 900 gr. „ 230 „ „ 280 „
karp śnięty od 600 — 900 gr. „ 200 „ „ 230 „
karp żywy do 600 gr. 220 „ „ 260 „
karp śnięty do 600 gr, „ 190 „ „ 220 „
karp jeziorowy „ 145 „ „ 190 „
szczupak żywy „ 250 „ „ 300 „
szczupak śnięty * 220 „ * . 250 „
sandacz śnięty f „ 230 „ - „ 260 „
okoń O j „ 105 „ „ 130 „
lin żywy „ 215 „ * f 260 „
lin śnięty ,  130 „  „ 1 6 0  „
leszcz ponad 800 .gr, „ 85 „ „ 110 „
leszcz do 800 gr. „ 75 „ „ 95 „
karaś „ 115 „ / „  130 „
średnica I. „ 65 „ „ 80 „

„ n. „ 55 „ „ es „
drobnica I. „ 50 „ „ 60 „

H. „ 40 „ „ 50 „
dorsz, pełny, świeży „ 40 „ „ 50 „
dorsz patroszony, z głową „ 55 „ „ 70 „

' „ bez głowy „ 75 „ „ 90 „
Zakłady pracy, stołówki, Instytucje, Urzędy, oraz Związki Zawo­

dowe przy zamówieniach ponad 30 kg otrzymują w. wymienione 
gatunki ryb bezpośrednio w hurtowniach 1 zimochowach Centrali 
Rybnej, po cenach hurtowych.

Powyższy cennik obowiązuje na terenie miasta Wrocławia od 
dnia 2Q/XII. br. na terenie zaś innych powiatów i miast wydzielo­
nych od dniai 21/xn. br.

Żądanie lub pobieranie cen Wyższych: od ustalonych jest zabro­
nione przez art. 1 ustawy z dnia 2/VI. 1947 r. o zwalczaniu drożyz­
ny 1 nadmiernych zysków w obrocie handlowym. (Dz. U.R.P. Nr 43, 
poz. 218).

Przewodniczący Woj. Kom Cennik.
Czesław Gryncewlnz)

Wygrane po 2.000 zł. należy sprawdzić w kolekturze.

CZY SŁYSZAŁEŚ JUŻ Ó „LOTERII WIELKICH 
WYGRANYCH"?

> Badzie nią 5'^go Loteria, która przyniesie nam głów.
ną wygraną: 2 miliony, 9 wygrattyęb j?o 1 milionie,, 28 jx> pół ml*

' Ilona, ff  po 300 000, 36 po 200.000, 177 po 100.000., 204 ,po 80.000 itd. 
Łącznaj kwota, w y g ran y ^  sięga 200-tii milionów żl.

Sprzedąż losów Już się rozpoczęła. >- 149' ,

(4389)

Pociąg
do Zakopanego 
w czaple furiat

Ministerstwo Komunikacji po­
wiadamia, że stały pociąg po­
śpieszny z Warszawy. do_ Zakopa­
nego . jjrzez Częstochowę, odcho- ■: 
dzący z Warszawy o godz. 19 m. 
10. i przychodzący do Zakopanego 
0 godz. 7 m. 59, będzie kursow ał. 
w okresie świątecznym codzlen-^ 
nie: zŁ Warszawy od 18. 12. ,■
I. 48 r. 1 z Zakopanego ód 19. 12.. 
do 11. I. 48 r. z wyjątkiem 25. 12. . 
z Warszawy 1 z Zakopanego. Po 
tym terminie zostanie przyWą^mB 
ne normalne kursowanie tj, 3 sal 
zy w tygodniu.

I O  l a t
Kanahi
Moskiewskiego

Sprzeda!
hurtowa

W eune piĆL
oSjgwki mech. m«i.

Biuro Handlowe K . Han

C e n y

fabryczne

Kraków, Al,Slow»okl«go 6-8 tal. 558-15 W y  r y  I k  a n  a a l l e a a n i a m

Unieważniam zgubiony dowód 
osobisty, odcinek zameldowani^ 
na nazwisko Zambrowski' Włady­
sław, zamieszkały Tarnawa, gmina 
'Sadlnoy powiat Ząbkowice.'

Unieważniam' Zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU na, nazwisko Ko- 
dyw Antopi,; Jąleńia Góra,. Rodzfe 
na 11. . (4981)

Unieważniam zgubione dokumen­
ty: poświadczenie-', obywatelstwa 
polskiego na nazwisko Gertruda i 
Anna Wabntc, zam, Csiek , poty. 
Oława. (4982)

Obrączki ślubne, zegarki, oraz 
wszelką biżuterię w wielkim wy­
borze poleca, Stajewsfei Wrócław, 
Świerczewskiego 42. - (4980)

Kwiaciarnia „W I O S N  A" 
Trzebnicka 28 

Sw- Wojciecha 47
> 1 1

kwiaty doniczkowe, dęte, 
wykonuje bukiety ślubne 

CENY NISKIE . „ ' (4987)

Pożytecznym ośrodkiem komuoi- 
kacyjnym łączącym Moskwę z 
Wołgą jest przekopany przed 10 
łaty kanał zwany Moskiewskim, ■ 
Dtegbść feffO Wynosi 128 kto. Pięć 
o|hr%mich- Staćjł.. .poinp 
znajdujących się w pobliżu śluz, 
zaopatruje kanał w wodę z W ołgi a 
. Dzięki kanałowi. Moskwa uzy- - 

skała połączenie z licznymi mia­
stami, jaki Stalingradem, ,Astra- 
chaniem. Kazaniem, Leningradem 
i ,'ifinyffit oraz ź‘ morzami: KaspJjfi i  
skim, Bałtyckim i Białym.
• , Od czasu uruchomienia do roku ■ 
bieżącego1 kanałem tym . przewie­
ziono 25 milj. pasażerów i 19 miH„ i  
ton towarów. ’

Unieważniam skradzione: książkę 
wojskową, kartę RKU Nowy Targ,, 
k artę '  rejest):acyjną przemysłową, 
wydaną przez Urząd 
Zakopane, kenkartę Łowisz W®. 
lenty., ,, J . f498SCS

Kurie, llustr>»W*ńv 
Wydawca: Spółdz, Wyd. „Wie 

Ai,r«  Redakcji i Adipim 
srraęp: Wrocław, Wierzbowa 30 
telefon redakcji ^6-23. śełefoa. 

administracji 31-17 
Konto PKO VIII |83. 

Redaktor: Bronisław Winnicki 
Drukarnia WrtycU*
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K U R 1 Ę R

Król Gustaw szwedzki opuszcza 
nowy szwedzki krążownik „Tray 
Korony", który po raz pierwszy 
przybył 40 portu w Sztokholmie

Dwa porty afrykańskie. Na gór 
nym zdjęciu widoczny Jest frag* 
meol portu w Oranie, na dolnym 

Algier

Rozpoczęła się Już sprzedaż choinek, które Już wkrótce ozdobią na­
sze mieszkania w dni Świąt

EMnsote

HIERONIMA KOSZYCZKI
— Pan nie rozumie, że to Jest dla mnie wielka odpowie­

dzialność — próbował przekonywać Koszyczko. Nie wia­
domo co może się stać. U > mnie dzieją sie rozmaite rzeczy/ 
Jakżeż Ja mogę pana W to wciągać. Jeszcze gdyby pan na­
prawdę coś robił.., _

— to  ja będę panu dostarczać tych' ubrań — zaofiaro­
wał; sie Ksorabiowski. — Panie, sam pan powiędziąl, że to 
wszystko Jedno za co złapią. Trochę więcej, trochę mniej-

- I tak tuż zostało. ‘ . '
Prawie codziennie przyjmowali gości. Pozą zamkniętymi 

szczelnie okiennicami przewijali sie poszukiwani przez Ge­
stapo kolejarze francuscy, polscy górnicy nie chcący praco­
w aćdla Niemców, robotnicy 1 studenci, uciekinierzy z Nie, - 
mieć,' zbiegli jeńcy wojenni i niemieccy żołnierze. Nieraz 
spotykali śię tu . przypadkiem ludzie wrogich sobie obozów, 
toczyły sie dyskusje politycznej społeczne, skakano sobie 
dq Oczu po to tylko, aby w drwile później wyjść razem, 
w zgodzie, do tego samego oddziału w góry, Korabiowski 
nie brał udziału w namowach, słuchał i tylko marszezył 

'czoło, widocznie'sobie tam coś dla siebie rozważał.
Któregoś dnia Koszyczko dostał jednak zupełnie niezwy­

kłego gościa. Siwy, starszy; pin przywędrował z czterema 
walizkami

— No M Jestem ucieszył sie po polsku, plącąc tra­
garzowi. . x

Koszyczko nie ; podzielał jego entuzjazmu.
Wszyscy ci tragarze to afeńći niemieccy — powie­

dział. ^- Sprowadzi jeszcze |ia kark Gestapo.
^>lęgómóść 'zmieszał śie. § 1 „ , . n.

— Nie mogłem ptfżecież sam nieść walizek. Nie dałbym

^W alizk i mógł pan zostawić gdziekolwiek.' Odebrałby jo 
pan sobie po wojnie. I tak pan z nimi nie pójdzie.

_Jakto nie pójdę z nimi? — oburzył się jegomość. -5 ,
Nie zostawię prżecież mego dobra na pastwę losu. 

Koszyczko uśmiechnął się nieprzyjaźnie. h

Osramówki
Kiedy człowiek idzie do kina, 

to wie, że oprócz filmu, tygodni­
ka dźwiękowego i jakiegoś cie­
kawego dodatku musi jeszcze zo­
baczyć „krótkometrażcwy" twór 
jakiegoś domorosłego geniusap.

Tematem takiego „dzieła" by­
wa przeważnie t czerpanie wody 
ze studni, przerażone dzieci w  
świetlicy, lub wyrób pigułek 
przeczyszczających w spółdziel­
ni „Olelia".

Jednak pewnego razu taka 
„krótkometrażówka" bardzo mnie 
zainteresowała. Pokazywano bo­
wiem jak sią fabrykuje żarówki.

Bardzo precyzyjne maszyny 
odlewają banieozld, inne robią 
główki z drucikami, a jeszcze in­
ne ło łączą.

Wszystko' tą ’ wyglądało bar­
dzo ładnie, bardzo podniośle, 
bardzo gospodarczo i bardzo, 
bardzo... Na oko 103 produkcji.

Zachwycony tym, prosto z Iri­
na poszedłem do sklepu i zażą­
dałem żarówki. Ekspedientka 
spojrzała na mnie s góry, * 
wzrok jej mówił:

— Czy pan szanowny spadł z 
byka?

Więc wróciłem do domu jak 
niepyszny, zapaliłem Świeczkę i

zacząłem czytać gazety. J ino- 
wu entuzjazm ,zalai mi serce. Bo 

wybrzeża nadchodziły wiado­
mości radosne.

Oto załoga „Batorego" impor­
towała ze /Stanów Zjednoczo­
nych, Z własnej i nieprzymuszo­
nej inicjatywy 48 żarówek, w  
czym 3 stoświecówki:

Na statku panamslrim „Prima 
Granda" płynie do Polski 12 ża­
rówek jako dar byłego konśula 
honorowego Chichito don Pod- 
rillo.

Okręt „Valgodesco" wiezie ą 
Pemambueo jako prezent od mło­
dzieży brazylijskiej 30 mało n« 
żywanych żarówek dla młodzie­
ży świeża pracy.

Z Szang-Haju wypłynął paro­
wiec „Wsuń-Nos-Wczaj" wioząc 
partię żarówek wykręconych a 
chińskich lampionów.

Zaś na okręcie argentyńskim 
„Loliia" jadą trzy tuziny lamp 
„Osram" w charakterze daru pen- 
sjonariuszek pewnego dom ku w  
Buenos Aires dla niektórych 
pań *„. towarzystwa.

Takich radosnych wiadomości 
jeszcze było kilka, ale już do­
czytać ich ido mogłem, bo mi 
zgasła... świeczka.

Chrzan.

— Z walizkami pan nie pójdzie! .....
— No, to w ogóle nie pójdę. W tych walizkach, panie, 

jest wszystko co posiadam. Z tym nie rozstanę się za żadne 
skarby.

-^•Żałuję bardzo. ■
• Siwy Rsń posiwiał jeszcze bardziej z irytacji, tak mu po­

czerwieniała twarz uwydatniała jasność włosów.
— Pan tego pożałuje 1 — krzyknął. — Pan nie wie, i  kim.

pan ma do Czynienia.-Nie pojadę, ale będę wiedział komu 
się poskarżyć. £ ' * ■

— Pożałuję' — zgodził się Koszyczko — o Be do tego
czasu będę żył. J - Ł #

^ '  Będzie pan żył — zaprotestował jegomość. — Niech 
pan sobie, nie wyobraża, że mi się pan tak łatwo wykręci:

Stał nad walizkami '„niezdecydowany. — No dobrze — 
mruknął — ale,' jak ja się z" tym zabiorę z ,powrbtem? .

— Może ban narazie przenocuje?
—Ani godziny dłużej w tym domu nie zostanę!

— Ha — westchnął Koszyczko. Pomogę je panu# znieść. 
Pan Weźmie lżejsze... A

b | S  Mnie lekarz zabronił dźwigać...
— Ńo, to zniosę panu na dół do przystanku najpierw 

dwie, potem znowu dwie. Czterech nie udźwignę...
— Pan tego pożałuje — piszczał jegomość.
— Już żałuję — mruknął Koszyczko. Diablo ciężkie 

te pańskie walizki. Pan tam chyba kamieni nakładł.
r  Korabiowski, oparty o framugę drzwi przypatrywaT im . 
się z ■ ironicznym uśmieszkiem. 1

, ' Jegomość nachylił się do ucha Koszyczki.
A; J|£;A  ten' człowiek? — spytał.

— To policjant — odpowiedział Koszyczko.
Wąskie przejście pomiędzy dwoma, murami prowadziło 

ostrym kantem na-główną ulicę. Koszyczko odetchnął.
— Prawie jesteśmy — zapowiedział.
_Co to niesiecie? — spytał ostro jakiś głos z za za­

krętu.

Do głosu natychmiast doczepiły się dwie postaci w ob­
cisłych mundurach, na cienkich i krzywych, skrępowanych . 
powijaczami nogach. Żandarmi! Tych tu jeszcze brakowało.

Siwy jegomość, pewny siebie i swoich prawdziwych , 
i całkowicie uzasadniających jego niewinną egzystencję pa­
pierów, wdał się z żandarmami w dyskusję. Daremnie Ro- 
szyczko dawał hiu rożpaCzliWę żRaki, ab ^  ̂ nulkł- wiedząc, 
te  nic bardziej’ nie gniewa w takich' razaa ,’ jak pCWność 
Siebie ofiary. Zawsze lepiej się odwołlić do litości Francuza 
niż do jego poczucia prawa.

— Wyjaśniięy to w komisariacie — powiedział surowo 
jeden z żandarmów, przerywając potok słów siwego. — 
W każdym razie jesteście Cudzoziemcem — stwierdził.
\  Koszyczko tak jak stał z boku z walizkami, czekając na 
koniec dyskusji, z miną możliwie najgłupszą, tak teraz ru- 
jtzył za siwym, obok jednego z żandarmów, mierząc spo- 
dełba pustą w Jpj chwili ulicę i zastanawiając,się, czyje od­
ruchy byłyby szybsze, jego czy strażnika? Rzucić walizki 
i uciekhć?^ Zaczną strzelać. Przypadkiem mogliby i trafić.

. gjf Ciężkie? —• spytał żandarm. , >
Koszyczko milczał.
Wlókł się jak umiał najwolniej, rozpatrując sytuację. 

Ostatecznie, cp im może grozić?p£pierymają w porządku,
- to już dobrże.' Przeglądną walizkii, nakfżyćzą, nagrożą, có* 

Francjuzi tęsknią teraz za tym ,żeby się odegrać na kimś 
słabszym od siebie.

' — Przetrzymamy — pomyślał Koszyczko.
W bramie komisariatu żandarm wzi^ł go za ramię 1 we* 

-pchnąl energicznie do brudnej, ciemnej t v prSesiąfentętej za- 
^pśaćhęm złego tjdoniu .pocze%lńi. tTftdywidtia, cywilne 
i umundurowane, siedzące poza drewianymi balaskami, p iw  
pełnych papierów: stołach, spojrzały na nich obojętnie.
■ Siwy podskoczył do balasek i zaczął większą przemowę;

— Zamknij jsębę.i — odpowiedział mu jedón z cywilów 
’ze złośliwym tfśmiechem na krzywej twarzy. ̂ iZobaczymy, 
oo tam jest w tych walizkach.

Siwy obrążony cofnął śię ku Koszyczce 1 wałizkom, Ko­
szyczko na wszelki wypadek, ku drzwiom, których nikt nie 
pilnował. „

Typy z za balasek podchodziły, kii nim, nie spiesząc sie, 
z sadystycznym spokojem. Jeden z nich pochylił się i szar­
pnął zSmkiem.
■ . Klucz! — zadyrygował. ■ v : *

e.d.n.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦

f f lJ a s w  jestjy.nem etnigran- ‘ 
T ta pofskiegoi Uf&dzil się w 

Belgii. Miody .Polak ciężko 
przeżył ioojnęf tracąc w m ej 
SW0tch .rodziców. Po , kle- 
sceddtlerowskiei, zOstdłczlm 

& Mem śpolskifflo związku de- 
■ mokralycznego w  Belgii. 
Obecnie, Jasio jedgie dę Pol­
skie

Jak W a . śi% podobcdy 
moje prźygódy(... Wie 
zdpGmnif&i; jo  * jnnie w 
naszym \kpnkutsie y'»Mó- 
je: zdania or moim Ku 
nerze".

m

Jadę narpspćie, do; 
Sei.ce pu bitt, 

z embcjl.- ’•
łhktęff ppdiaży., 
fitttlU f  • *> .
■— Bądź zdrowa,
m m i

— Helu/? Czćr. 
mu płaczesz?,...
—  Ja się tak 
prżywiązałam-: 
do ciebie.

— Byłeś m i dro­
gim przyjacie- 

-iętn. ,Polubiłam 
:icsę- bardzo. .

—• lumml — 'Pa,- Helu!
— Pmf <ło mnte, Ja 
siu 'i ja, będę pisała. ,

1 tak spełniły śię 
filapy Jasia, '

l KON»EC


